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Noratorlaui fitegów w ifc iifc i
na przeciąg Irwania konferencji reparacgjnej

DeMaracia 5 isaacarsiw
Lozanna, (Pat), Drugie posiedzenie ple*

narne konfeerncji reparacyjnei zaczęło się
o godz. 1 0 rano. Posiedzenie zapowiedz'ą -

tre było jako poufne, jednakże zaraz na

początku posiedzenia wezwano prasę na

salę, aby zakomunikować im ważny doku
ment, mianowicie deklarację głównych
mocarstw wierzycielskich w sprawie za
wieszenia płatności odszkodowawczych na

okres konferencji reparacyjnei, Po odczy
taniu deklaracji Mac Donald prosił dzien
nikarzy o opuszczenie sali obrad.

Deklaracje Anglji, Francji, Włoch Bel-

gji i Japonji w sprawne zawieszenia płat
ności rat reparacyjuych mówią, iż. wobec

rosnącej powagi niebezpieczeństwa eko
nomicznego i finansowego, które grozi
światu i pilności problemów, których ba
danie jest misją konferencji, problemy te

wymagają rozwiązania końcowego i dokła
dnego. które powinno być szukane ber

zwłok: i bez przerwy, wobec tego prze
prowadzenie spłat, należnych rządom u-

czestniczącym w konferencji z tytułu od
szkodowań, albo długów wojennych, win

no być wstrzymane na czas konterench

która zgodnie z wolą rządów niżej podpi
sanych musi osiągnąć rezultaty w możli

wie najkrótszym okresie czasu

Lozanna, (Pat). Ogłoszona deklaracja
pięciu mocarstw stanów' dokument dużej
wagf. Ogłoszenie jej już w drugim dniu

konferencji jest świadectwem znaczenia

współpracy francusko - angielskiej, dzlęk-
któręj sprawa wstrzymania spłat z lytuhi

odszkodowań i długów wojennych może

być załatwiona tak szybko. Dekoracja
jest równocześnie apelem do Stanów Zje
dnoczonych, aby przez wyrzeczenie się
długów umożliwiły definitywne załatwie
nie sprawy. Niewątpliwie, że Francja
podpisując deklarację, poczyniła poważne

ustępstwo w stronę wszystkich spłat z ty
tułu odszkodowań i t. zw . transzy bezwa
runkowej, W kołach konferencji pannie
przekonanie, że przez to poważne ustęp
stwo w dziedzinie odszkodowań, Francja
uzyska ustępstwo w dziedzinie politycznej,
tj. w dziedzinie bezpieczeństwa.

EtssBfafarer zśsgęslfiisBfi
Niemcanra?

Berlin, (Pat). W edług doniesień pra
sy, były cesarz Wilhelm Ii zamierza prze
nieść swą si'edzibę do Koburga w Niem
czech i iesienią wziąć osobiście udział w

uroczystości zaślubin następcy tronu

szwedzkiego z księżniczką Sybillą von

Sachsen Koburg-Gotha, których zaręczy
ny zostały ogłoszone przed kilku dniami,

p.WoiewwslaPssm. w fezewic

P. Wojewoda Pomorski K irtiklis wyjechał
w dniu wczorajszym do Tczewa w celu wzię
cia ndziału w święcie obwodowem W. P . i P .

W. oraz zjeździe okręgu harcerstwa polskiego.

PięKnt frazesy *^zkAd^tędnakia2ei^ pastę
Gen. Schlefcber deklam uje o pokojowoScl Niemiec

Berlin, (PAT.) . Generał Schleicher udzie
lił przedstawicielowi agencji francuskiej ,,Ra
dio" wywiadu, w którym, według ogłoszonego
przez Tel. Union tekstu ZAPRZECZYŁ W IA
DOMOŚCI O PLANOWAŁEM WPROWA
DZENIU DYKTATURY W NIEMCZECH.

Oparcie się wyłącznie na sile zbrojnej dyk
tatury — oświadczył Schleicher — byłoby
zgóry skazane na niepowodzenie. Możliwe

byłoby wprowadzenie dyktatury tylko wów
czas, o ile całe społeczeństwo życzyłoby sobie

tego.

Generał Schleicher KATEGORYCZNIE ZA
PRZECZYŁ POGŁOSKOM O ZAMIARZE

USTĄPIENIA PREZYDENTA NA RZECZ

KRONPRINZA.

Wprowadze-nie nowego regimu w Niemczech

jest wykluczone.

Mówiąc o stosunkach niemiecko-francu3 -

kich, rozmówca oświadczył: Właśnie stronni
ctwo narodowe Niemiec życay sobie sejceerze
współpracy z Francją. Jesteśmy gotowi za
wrzeć z Francją każdą umowę gospodarczą,
jaką życzy sobio rząd francuski. Współpraca
Niemiec i Francji zależeć będzie od trzech

warunków. Francja musiałaby uznać, że

Niemcy nie panosz% odpowiedzialności za wy
buch wojny, spłaty reparacyjne winny być

skreślone i Niemcy pod względem stanu zbro
jeń zrównane z Francją. — Na zapytanie ko
respondenta, czy Niemcy pragną wojny,
Schleicher zaprzeczył z wielką gwałtownością.
Naród pragnie pokoju. Chciałbym, by zrozu
miała to Frnacja. Przed kilku laty oświad
czyłem identycznie to samo wobec jednego z

dziennikarzy francuskich. Naród nasz pragnie
szczerego porozumienia gospodarczego z Fran
cją, lub wszelkich innych sojuszów.

Swiefng ssiisccs fcnlsfs*ki polslalej
w Londonie

Londyn, (Pat). Niemka Krachwinke',
która rozegrać miała w piątek z Jędrze
jowską półfinał o mistrzostwo kobiece

Londynu w ostatniej chwili wyycotała się
wobec czego Jędrzejowska bez rozgrywki
póliinakwej automatycznie wchodzi do fi
nału. Finał rozegrany będzie w sobotę na

centralnych kortach Queensk!ubu. Roza

grany drugi półfinał drugiej pary zakoń

czył się zwycięstwem Ameryka'nki Bu-k *

nad dotychczas-ową mistrzynią Londynu
Angielka Pittman, Wobec tego w sobotę
finał o mi'strzostwo kobiece Londynu ro
zegrany będzie między Jędizejowsfcą a

Burkę. Szanse Jędrzejowskiej na zdo
bycie mistrzostwa Londynu są bardzo

duże

Londyn, (Pat). W ćwierćfinale turn'eja
tennisowego o mistrzostwo Londyru w

grze pojedynczej pań Jędrzejowska poko
nała Angielkę W ebb w dwóch setach 5:4.

7:5, Dzięki temu zwycięstwu Jędrzejow
ska wchodzi do półfinan: w turnieju, w

którym spotka się z urstrzynią N' endec

Krahwinkelową.

Z2aIobncl fearfn
Ciechocinek, (PAT.) . Wczoraj po południu

odbył się pogrzeb dyrektora Państw. Zakładu

Zdrojowego w Ciechocinku ś. p . inż. Stani
sława Kozłowskiego. W pogrzebie wzięli udział

zastępca szefa kancelarii wojskowej p. Frazy
danta Rsplitej, major dypl. Jurgielewicz, de
legat dep. zdrowia oraz władze miejscowe. —

Wśród szeregu wieńców znajdował się rów
nież wieniec od p. ministra spraw wewnętrz
nych.

PasBcffcwstsSw rćsslio
Warszawa, (PAT.) . Nadeszła z Paryża

wiadomość, że Ignacy Paderewski wyraził zgo
dę na grę przed mikrofo(nem radjowyin z tem

zastrzeżeniem, że koncert transmitowany bę
dzie tylko i wyłącznie przee polskie stacje
nadawcze.

Niemce? idow u irme! reroarem

S*SaiCB"lSWf:*W

Berlin, (PAT.) . W szeregu miast niemiec
kich doszło w związku ze zniesieniem zakazu

szturmówek do krwawych starć między hitle
rowcami a komunistami. M . in. w Nadrenji
w miejscowości Wannę Eikel miało miejsce
krwawe starcie między grupą komunistów, a

oddziałem szturmowym hitlerowskim. Z obu

stron padły strzały i są ranni.

Burdy fiitScrowskie w ścianie
bawarskim

Berlin, (PAT.) . Na wczorajszem przedpo-
łndniowem posiedzeniu sejmu bawarskiego po
słowie narodowo-soejalistyczui zjaw ili się w

mundurach i z opaskami partyjnemu na ręka
wach. Przewodniczący sejmu uznał to za de
monstrację, naruszającą porządek w sejmie i

wykluczył posłów narodowo-socjalistycznych
z posiedzenia, gdy przystąpił następnie do od
czytywania. listy wyklu'czonych osób. członko

wic frakcji hitlerowskiej urządzili manifesta
cję, do której przyłączyła się większość pn-

Sblicznośei, zebranej na galerji, wznosząc
i okrzyki na cześć Hitlera, oraz przeciwko rzą-

j dowi. Gdy zaczęto śpiewać chórem hitłerow -

j sine pieśni bojowe, przewodniczący przerwał
I post( dzenie.

Berlin. Po wznowieniu posiedzenia sejmu
bawarskiego przewodniczący zażądał natych
miastowego opuszczenia przez hitlerowców sali

obrad. Narodowi socjaliści wszczęli ogromną

wrzawę, odmawiając wycofania się z sali. -

Przewodniczący, musiał wobec tego znowu

przerwać posiedzenie. H itlerow cy zaczęli wów-

obrzucać posłów bawarskiej partji ludo

wej wyzwiskami. Starciu zapobiegło wejście
na salę oddziałów policji tajnej i mundurowej.
Komendant oddziału policji wezwał posłów
narodowosoejalistycznych do opuszczenia sali,

grożąc, iż w przeciwnym wypadku użyje siły.
Istotnie policja wyprowadziła każdego z po
słów osobno z sali.

Berlin, (PAT.) . Rząd bawarski wydał
wczoraj nowe rozporządzanie policyjne, zaka
zujące na całym obszarze Bawarji noszenia

mundurów partyjnych do dn. 30 września b. r.

Rząd bawarski uzasadnia konieczność wyda
nia tigo rodzaju rozporządzenia zaburzeniami

w sejmie krajowym, widząc w nich wyraźne
wystąpienie przeciwko konstytucyjnemu po
rządkowi w krajn.

Berlin, (PAT.) . Kierownictwo partji naro-

dowo-socjnhsfycznej wystosowało do prezy
denta Rzeszy Hindenburga i ministra spraw
wewn. Rzeszy von Gayla telegraficrny ostry
protest przeciwko ,,próbie sabotażu" przez

rząd bawarski i badeńsiu ostatniego rozpo
rządzenia prezydenta Rzeszy, dotyczącego
uchylenia zakazu noszenia mundurów.

Nuzeum HasswIisMc w Wdzydiach
w zglisiczacli

KatosgrofalEiii po2ar slrawil 7 domostw
Pomorze, a z niem całą Polskę, spotkała

nieoceniona strata. Bezcenne dla historji kul
tury kaszubskiej i pomorskiej zbiory w jedy-
nem w Polsce muzeum kaszubskiam w W dzy
dzach padły pastwą płomieni podczas kata
strofalnego pożaru, jaki wybuchł w czwartek

i który strawił 7 domostw i zabudowań gos
podarskich. Pożar wybuchł około godz. 13-tej
w jednem z domostw wskutek zapalenia się
sadzy w kominie i przerzucił się niebawem

na sąsiedni dom, a następnie na Muzeum Ka
szubskie i domostwo pani Gulgowskiej. Ogó
łem spłonęło 7 domostw. Straty wynoszą oko
ło 150 ty siec-'( zł., nie lie.ząc oczywiście ol

brzymich strat kulturalnych, jakie ponosi spo
łeczeństwo przez utratę jedynego w swoim

rodzaju zbioru, obrazującego kulturę i sztukę
ludowa Kaszub, a zawierającego wiole cennych
unikatów, że wspomnimy tylko o starych
czepcach kaszubskich.

* * *

Zanim nieistniejącemu już dzisiaj muzeum

poświęc-imy większy artykuł, nadmienimy dzi
siaj tylko, że muzeum w Wdzdzaóh jest dzio-

łem życia zasłużonego m iłośnika i kolekcjo
nera zabytków Kaszubszczyzny, nauczyciela
ludowego Gulgowskiego. Zbiory mieściły się
w charakterystycznym domkn kaszubskim,

który jako taki już stanowił cenny zabytek
muzealny — jako piękny okaz — rzadkiego
dzisiaj budownictwa kaszubskiego. W chacie

tej w ciągu długich laf twórca zebrał komplet
charakterystycznych kaszubskich sprzętów do
mowych, ciekawe okazy ceramiki swojskiej,
przyrządy rybackie i t. d., i t. d., a wreszcie

bezeenne okazy haftów kaszubskich, czepców.
Twórca Muzeum Gulgowski już nie żyje, spu
ścizną jego opiekowała się małżonka jego,
której w ciężkiem doświadczeniu, jakie ją
spotkało, towarzyszyć będzie szczere współ
czucie całego społeczeństwa.
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Ani piędzi ziemi - oni Kropli BaHpKu!
Nieustanne prowokacje niem ieckie

skierowane przeciwko Polsce, potęgują
się i rosną. Ponieważ ,,pokojow ą" drogą
Niemcy nie otrz)rmają od nas a n i piędzi
ziemi, ani kropli Bałtyku, — więc silą
rzeczy już dzisiaj usiłują chwytać za

krzyżackie miecze. Ale na krzyżackie
miecze jest jedna odpowiedź: — polskie
szable.

Nie my chcemy wojny. Cenimy po
kój, pragniemy budować nasze Państwo
wskrzeszone po wiekowej niewoli. Cier
pieliśmy w niewoli tak długo, że ch cie li

byśmy nakoniec doczekać się pogodyi
r a d o ś c i, które nam przesłaniają dzisiaj
chm ury ciężkiegó powojennego kryzysu.

Nie chcemy wojny. Alegdybyjąnam
cynicznie i brutalnie narzucono przez za
borczą pożądliwość niemiecką — w ów
czasprzyjmiemy ją — i przyjmiemy z

zaciętością.

Wojna z Niemcami bowiem — to po
darcie w strzępy przez naszych wrogów
traktatu Wersalskiego, który n a s d z iś o -

bowiązuje, — to zwolnienie nas ze sło
wa, że szanować będziemy krzywdzące
nas niektóre postanowienia! Wojna z

Niemcami—toWOLNOCĆ DLA NA
SZYCH UCIEMIĘŻONYCH BRACI,

niewyzwolonych dotąd z pod jarzma pru
skiego. Wojna zNiemcami—torozwa
lenie krat więziennych za ktćremi pół
tora miljona Polaków modli się o wyz
wolenie.

N ie my chcemy te j wojny, świadomi

jej okrucieństw i katastrofalnych skut
ków, lecz skoro gwizdnie pierwsza kula

niemiecka, — ze w szystkich piersi pol
skich buchnie jeden płomienny okrzyk:
Na Mazury!Na Wartuję!NaKrólewiec!
Preczzpruską wyspą w połskiem morzu!
Precz z Niemcami z odwiecznie polskiej

ziemi!

Nie m y ch'cemy tej wojny...
Być może, że w Niemczech sęjeszcze

Jud zie tak naiwni, że wierzą, że na ,,czy
jeś rozkazy" wyrzekniemi się,,drogą po
kojową" świętej naszej ziemi Pomorskiej
i polskiego morza, że cud powojennej
Polski — Gdynię — ,.podarujemy" ko
mukolwiek wraz z naszą młodą flotą, z

: a k im trudem budowaną...
Jeśli są tacy, — jeśli oczekują wie

k '

o d targających nami waśni wewnętrz
nych, — togrubo sięmylą.

W czasie wojny, którą Niemcy chcą
nzoetać hasło: ,,Precz z Niemcamiz od-
' iecznie POLSKICH PRUS KSIĄŻĘ
C Y C H !" usłyszą ze wszystkich ust pol-
.-k icli bez względu na przynależność poli
tyczną.

W chwilach niebezpieczeństw bo
wiem,SĄTYLKO POLACY!

Tak było w Polsce zawsze, tak jest i

tak będzie!
W Niemczech natomiast jest in a c z e j.

My wiemy dobrze, że ścierania politycz
ne w Polsce są dziecinną igraszką wobec
skłócenia mordujących się ze zwierzęcem
bestjalstwem bojówek partyjnych nie

mieckich,które przecież są niczem irmem

jak zatajoną armją niemiecką!

M y wiemy, jakie spustoszenie czynią
wśródnichkomuniścinażołdzieMoskwy,
— wiemy, jak wzajemnie tłuką się, wy
rzucają z rozpędzonych pociągów, biją
do nieprzytomności wszyscy ci.., żołnie
rze ,,Trzeciego Reichu", a patrzymy na

naszestalowe, zdyscyplinowane wojsko
polskie, na naszą dumę i chwałę Rzeczy
pospolitej!

Wiem y także wiele innych rzeczy.
Wiem y, że niemiecki rząd generalski

von Papena i drakoński pierwszy jego
dekret wzburzyły naród niemiecki, — że

głową tego narodu nie jest ani starzec —

feldmarszałek, ani Hitler, który nie zdo
był dotąd fotela prezydenta, ani większo
ści w Reichstagu. -

Wiemy, że gdyby nawet powrócił
'W ilhelm II lub syn jego, nie będzie ża
den z nich nigdy dla pławiących się we

krwi Niemiec — tem czem MarszałekPił

sudski, Wódz Naczelny A rmji Polskiej

jest i będzie dla żołnierza polskiego.

Wiemy także o straszliwej panice,
którą wywołały w Prusach Książęcych
same tylko fantastyczne opowieści o woj
nie z Polską, wiemy, jak Niemcy przera
żeni zaczęliuciekać w gląb Rzeszy przed
— już urojonem ., .najściem Polaków".

Cóżby się dopiero działo, gdyby istotnie

do wojny tej doszło?

Czytu, na Pomorzu, ucieka kto z nas,

mimo że jesteśmy świadomi, iż żyjemy
n a wulkanie, którego wybuch je s t może
niezm iernie bliski?

Nie! Nikt z nas nie ucieka. Świadomi
jesteśmy bowiem św iętoś ci naszej spra
wy i wiemy,żepółtora miljona Polaków

braci naszych jęczy pod obcą przemocą!
Nie chcemy jednak wojny.

CPICEMY NATOMIAST I ŻĄDA
MY.BY DRAŻNIENIE NASZYCPIU-

UCZUĆNARODOWYCHILŻENIE
BIAŁEGO ORŁA - USTAŁO.

Żądamy, by Gdańsk szanował trak
tat Wersalski i wynikające z niego suwe
renne prawa Polski w Wolnem Mieście.

Żądamy pełnego wykorzystania przez

władze nasze wszystkich zagwarantowa
nych nam przez traktat Wersalski praw

w Gdańsku.

Żądamy od rządu polskiego zastoso
wania wobec Gdańska kroków, uniemo
żliwiających nieustanne łamanie prawa i

szykany.

Żądamy natychmiastowego uwolnie
nia przez Sądy gdańskie Polaków, uwię
zionych za obronę polskości i wyrażamy
im cześć i podziw za nieustraszoną i nie

ugiętą postawę w walce o tę polskość.

Żądamy od społeczeństwa polskiego
bezwzględnego bojkotu wszystkiego, co

gdańskie, a zwłaszcza sopockiej jaskini

gry-
Żądamy w związku z tem przeniesie

nia z Gdańska Dyrekcji kolejowej.

Żądamy od władz naszych cofnięcia
zezwoleń i wiz na podróże samochodowe

Niemców z Rzeszy do Prus Wschodnich

przez Pomorze, a to dlatego, żeprzy o-

becnem podnieceniu umysłów sieją oni
wśród mniejszości niemieckiej w Polsce

zamęt i nielojalność, czego przy kładem

sązbrodniczy: incydent w Jankowicach z

zerwaniem skrzynek pocztowych, oraz

zuchwale prowokacje antypolskie ze

strony ośmiu awanturników niemieckich
w Bydgoszczy.

Od wszystkich zaś obywateli Pomo
rza żądamy zjednoczenia się we wspól
nym froncie jedności narodowej i zaprze
stania walki politycznej.

Niech żyje Mocarstwowa, Wolna

Niepodległa Polska!

Niech żyją Bracia nasi ze kordonem

w Królewcu,na Mazurach,WarmjiiPru
sach Książęcych! Niech Żywi nie tracą
nadziei!

ifie m ik iw ies. iw m .S i

Istnieją pytania, kłórs już same w sobie

mieszczą odpowiedź. Np. na zapytanie: ,,co

ma wspólnego pięść z nosem" albo: ,,co ma j

księżyc do parasola'', możnaby z niewątplU \

wem powodzeniem odrzec: ,,n?a tyle samo,

co piernik do wiatrak a" . Wedle

wszelkiej ludzkiej, w pięciu zdrowych kleps
kach zawartej logiki oznaczałoby to, że... n i e

ma nic.

Nie od wszystkich jednak można wymagać
zbyt wiele. Zwłaszcza logika n i*

należała nigdy do chwalebnych cech pisania
i działania pp. publicystów Stronnictwa Nas

rodowego. A już szczególnie w Toruniu, w

mieście, cieszącem się — jak wiadomo — za:

slużona sław'ą swych kaiarzyńskich piern i
ków, bywa z tą logiką w prasie ,,narodowej'1
nieraz aż nadto ,,wiatrakmvato" i szczerze

zabawnie.

Kiedy przed dwoma dniami, podłączone na

katarzyńskim pierniku mlódzieniaszki z OWP.,
zamiast zachować nadmiar swego temperamen
tu dla ewent. obrony Pomorza przed faks

tycznem niebezpieczeństwem niemieckiem,
urządzały po ulicach Torunia gorszące burs

dy, napadając na sklepy żydowskie, — wów
cz as wraz z calem zdrowemspo
leczeńst w e m daliśmy wyraz zdziwieniu

i oburzeniu nad pewnym smutnym faktem,
wiele mówiącym o ,,etyce1' sprawców
tych burd. Oto podjudzona przez nich

młodzież z OWP. napada na sklepy żydows
skie, a jednocześnie w takich że skie

pach żydowskich zatrudniona jest
poważna ilość pracowników... należących

również do O WP... Jakiż stąd logicz.t
ny wniosek? Jedynie ten, że m l o dzie-.

niaszki z OWP., wybijojąc szy

byw firmach żydowskich,
tem samem szkodzą sw oi m w le
śnym kolego m, narażając ich

na utratę pracy. Napiętnowanie
tak osobliwej ,,etyki*1 czynników, które pcha*
ją młodzież przeciw interesowi własnych kos

lęgów, i to nawet bez względu na to, czy ta

młodzież należy do takiej lub owakiej partji
politycznej, — jest prostym o b o*

w iązki em uczciwości,
z Ale — jako się rzekło — również i na

ty m punkcie nie należy od prasy Str.

Narodowego oczekiwać zbyt wiele. Piernik

logiki poszedł w zawody z wiatrakiem uczci:

wości. Oto w prasie St. Narodowe'go zahus

czało, że to... m y przez poruszenie tej sprawy

narażamy(!) pracowników Jirm niepolskich'*
na ewentualną utratę pracy w następstwie
sukcesów popełnianych prze z...

bojówkarzy z O W P.

Że się w to dal wciągnąć Zw'iązek Zawos

dowy Pracowników Kupieckich, którego człon

ków właśnie my broniliśmy przed
skutkam i nieprzytomnego działania ,,bohate-
ów'* z OTFP., — polega to na nieporożumies
niu, nietyle szkodliwem dla nas, ile dość za*

bawnem. N ie wtem rzecz. Bo zna
cznie zabawniejszą rzeczą jest to, że rycerze

piernikowego pióra z prasy Str. Narodowego
wsiedli przy tej okazji na olbrzymiego konia i

z donkiszockim impetem ruszyli z kopyta do

ataku na ...w lasne wiatrak i.

Jjnfecsp Niemiec”
w Lozannie

Z Lozanny 'donoszą, że po zakończę*a

pierwszego posiedzenia konferencji repa-

racyjnej, w 'szyscy jej uczestnicy udali się
na taras, gdzie oczekiwały ich liczne apa
raty do zdjęć fihnowo-dźwiękowych. Mini
ster Zaleski wyszedł na taras, rozmawia
jąc zMac Donaldem. Po chwili — przed
objektywami aparatów — zbliżył sie do

nich kanclerz voh Papen, którego Mac

Donald przedstawił m'nistrowi Zaleskie
mu i odszedłpo chwili.

Minister Zaleski rozmawiał przez chwi

lę z kanclerzem von Papenem, poczem

podszedłdo nich premjer Herriot, ujął mi
nistra Zaleskiego pod rękę i odszedł z nim

do ogrcdts, gdzie obaj przechadzali s'ę o-

koło kwadransa,

Premjer Herriot zaprosił ministra Za

leskiego do siebie i odbył z nim dłuższą

konferencję.
Kanclerz von Papen udzielił baw ącym

w Lozannie korespondentom prasy nie
mieckiej wywiadu, w którym oświadczył,
że obecny rząd Rzeszy podobnie jak i da
wne bronić będzie w czasie obrad ,.ko
nieczności narodowych".

,,Pragnąłbym zaznaczyć, że chodzi tu

nietylko o definitywne załatwienie kwestji

reparacyjnej — podkreśliłkanclerz, — lecz

o rozpatrzenie z mężami stanu innych kra

jów w atmosferze zaufania sytuacji, w ja
kiej znajduje się cała Europa. Sytuacja ta

od wszystkich nas wymaga czynu. Dzi
siejsza pierwsza rozmowa między przed
stawicielami 6 mocarstw miała przebieg
zadawalający, Mam nadz'eję, że po po
siedzeniu inauguracyjnym dojdzie do roz
mów między poszczególnymi. mężami stanu

nu i że w piąte(k będę mógł sprecyzować
na plenarnem zebraniu stanowisko Nie
miec.

Minister Spraw Zagranicznych r. Neu-

rath uzupełnił wywody kanclerza, zazna
czając, że delegacja Niemiec będzie się
starała w rokowaniach w miarę możności

uczynić zadość interesom Niemiec.

,,Interesy Niemiec": to właśnie ten

,,czyn" i ,,konieczności narodowe" w in

terpretacji delegacji nie'mieckiej czy pod
pisuje się Stresemann, Curtius, Bruening
czy — von Papen.

- 2 i p4at mfiSi. lieirobetBiłch
w Angllft

Liczba bezrobotnych w Wielkiej Brytanii
wzrosła znacznie w oiągu ub. m, I tak w końcu

maja było w A nglji 2.417.315 bezrobotnych,

czyli o 89.125 więcej niż w miesiącu poprzedź
nim, a o 111.335 więcej niż przed rokiem. Fak*

tycznie jednak bezrobocie jest jeszcze większe,
ponieważ wielu bezrobotnych, nie otrzymują*
cych zapomóg, odmawia zapisywania się na

giełdach pracy.

nawtgswlcAmdamAttn
Jak donoszą z Bombaju, Gandhś, oraz kib

ka tysięcy Hindusów, uwięzionych za agitacje
polityczną, mają być przetransportowani z

więzienia na wyspy Andumana. Przenosiny te

spowodowane mają być przepełnieniem wi'j*
zień w Ińdjaeh, w których znajduje się w'

chw-ili obecnej zgórą 30.000 więźniów politye?*
nych.

Znchwałaprowokactas^gdafiskim
Hitlerowiec groii,,czw arigm rozbiorem Polsisi'1

Na posiedzeniu sejmu gdańskiego

przem-awiał poseł polski Czarnecki, Pos.

Czarnecki w dłuźszem przemówieniu do
kładnie zobrazował dotychczasową polity
kę Gdańs(ka, która prowadzi W. Miasto

do katastrofy gospodarczej. Mówca przy
toczył szereg przykładów o ,,hitlerowskich

rządach" w Gdańsku i w imieniu Klubu

polskiego oświadczył, że nie można w dzi
siejszych warunkach mieć zaufania do po
lityki władz gdańskich.

W czasie przemówienia pos, Czarnec
kiego z ławy poselskiej hitlerowiec Grs. -

ser wykrzykną: ,,Skoaczymy ztemwszyst-
fc ie m : dojdzie jeszcze d o czwartego rozbio
ru Polski",

Na ten okrzyk hitlerowca Greisera nie-

reagował zupełnie przewodniczący nacjo
nallsta Philipsem

W zuchwały ł prowokacyjny sposób
bez przerwy w y stę pują hitlerowcy gdań
scy prz-eciw Polsce. Prezydent Ziehm co-

prawda tonował swoje przemówienie, mó
wił o tem, że ,,nie może być mowy o roz
strzygnięciu w drodze gwałtu", aliści w ia

domo, że władze gdańskie czynią to, co

hitlerowcy im podyktują, że, jeśli oświad
czenie jakiekolwiek pad-ni-e z ich ust, to

za(krawa na mniej lub więcej zręcznie 'o
degraną komedyjkę.

Groźba rzucona przez hitlerowca Gel-

sera pod adresem P-o-lski, bezczelna prze

chwałka, że ,,DOJDZIE DO CZWARTE
GO ROZBIORU POLSKI1' w pełn-i il -ust'ru
je plony h-akaty gdauckiej, która przy In

nej sposobności również jawnie i wyzywa

jąco oświadczała, że czeka ,tylko ,,NA

rem g*ois*fŁ
ROZKAZ I SYGNAŁ Z BERLINA".

Czy wyjdzie na zdrowie Gdańsków%

ta parada, gróźb i prowokaęyj Zwróconych
przeciw Polsce — wątpić należy, Gdańsk

kręci sam bicz na siebie, Oby tylko w

przyszłości nie żałował, że rozpętał u s:e-

bie psychozę wojenną i posunął się w

swych czelnych groźbach aż do zapowie
d'zi ,,czwartego rozbioru Polski".

Społeczeństwo polskie jest cierpliwe,
lecz tylko do'czasu. I na pogrożki znajdzie

odpowiedź.

Metwi njfaif sialu
w związku z pobytem polskiego konti'Sor*

ped-cwea ,,W icher" w porcie gdańs-kim i z oka*

zji przybycia flotylli angielskiej — urządzili
hitlerowcy gdańscy wielką demonstrację an*

typo/ską przed Westerplatte. Około 300 umuns

durowanych hitlerowców przejechało kilka*

krotnie na statku ,,Nogat", któ-ry szedł pod
flagą hitlerowską przed Westerplatte, wzno*

sząo okrzyki przeeiwpolskie. ,,Nogat** przez

płynął obok flotylli, angielskiej.
Trzeba podkreślić, że hitlerowcy wsiadali

na statek przy Zielonym Moście, a więj w

śródmieściu, z wielką pompą grając ,,Deutsch*

land ueber Alles" i urządzając przegląd oraz

zdawanie raportu.



szej epoki bronzowej, a zatem od. początku
ostatniego tysiąclecia przed Ohrystusem. Nie

wiadomo też skąd prof. Braun wziął swój po
gląd o pierwotnie indoeuropejskim charakte
rze szczepów fińskich i o przybyciu ieb nad

Bałtyk po V wieku po Chr., kiedy zna ich tu
taj już Tacyt, a także dane archeologiczne
wskazują, że zachodnie ludy fińskie mieszka
ły nad Bałtykiem już w okresie rzymskim.

Pr*asitoa ziemia psisisa
Wprost śmieszne zaś jest powtarzające się

już stereotypowo w propagandowych publika
cjach twierdzenie, jakoby dokonany przez
Niemców podbój ziem zachoduioalowiańskich

był tylko prawnem odzyskaniem dawnej swej
własności. Przecież żaden z prehistoryków
niemieckich nie odważył się dotąd twierdzić,

żeby Pomorze w jakimkolwiek- okresie pra
dziejów zamieszkanie było przez Niemców,

którzy notorycznie przybyli tu dopiero w

X III wieku, gdy ziemia ta od wieków już za
mieszkana była przaz ludność kaszubsko-poł-
ską. Przejściowy zaś pobyt ludów skandynaw
skich, a więc przodków dzisiejszych Szwedów,

Norwegów i Duńczyków, na Pomorzu w okre
sie rzymskim, nie daje Niemcom żadnych
praw do tej ziemi, bo na tej samej podstawie
mogliby Niemcy żądać Prancji, Hiszpanji,
Włoch, Afryki Północnej, czy Ukrainy, które

również podlegały kilkuwiekowemu zamiesz
kaniu przez germańskie ludy Franków, W izy
gotów, Longobardów, Wandalów i Ostrogo
tów. Jeżeli więc badacze czy publicyści nie
mieccy stale nazywają niemiecką kolonizację
średniowieczną ziem zachodniosłowiańskicli

,,W iedereindeutschung", to jest to świadomem

nadużywaniem ła'twowierności c z y te lników i

twierdzeniem jaskrawo spiaecsnem z faktam i.

EmSrnia Mrawa
Prof. Braun podaje w swem sprawozdania,

zamieszczonem w dziennikach, także stresz
czenie dalszych wykładów, wchodzących w

skład tego samego cyklu radjowego, I tam

przebija się wyraźnie tendencja przedstawie
nia Bałtyku jako morza germańskiego. Prele
genci, przedstawiający dzieje wszystkich
państw nadbałtyckich, jedną tylko Polskę po
m inęli milczeniem, tak że słuchaczo odnieść mo

gli wrażenie, jakoby Polska dopiero po r. 1918,

pojawiła się po raz pierwszy nad Bałtykiem,
zdobywając, jak pisze Braun, ,,przemocą do
stęp do morza". B iedni napra'wdę słuchaom,
karmieni tak spreparowaną zatrutą strawą,

podawaną w dodatku pod firmą nauki!
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Polska, Niemcy i Bałtyk
Fałszerze prehistorii

Dla uzasadnienia swych rzekomych praw

do ziem polskich, przedewszystkiem zaś do

Pomorza, posługuje się propaganda niemiecka

coraz częściej argumentami z zakresu prehi-
st.osrji tych ziem. Jest to w gruncie rzeczy do
wodem sła'bości stanowiska niemieckiego, że

dla poparcia swych prctensyj sięgać muszą

Niemcy aż do czasów tak odległych, bo zaró
wno skład etnograficzny ludności Polski za
chodniej, jak fakty historyczne i konieczno
ści gospodarcze zbyt wyraźnie przemawiają
na korzyść Polski. Jednakże nie należy argu
mentów z zakresu preliistorji lekceważyć.

Jaskrawym przykładem takiego posługi
wania się naeiąganemi argumentami prehisto
rycznemu dla uzasadnienia rzekomych nie
mieckich praw do Pomorza, była serja odczy
tów propagandowych, urządzonych niedawno

przez kierownictwo radja niemieckiego
'(Deutsche Welle) przy współdziałaniu insty
tutów zagranicznych uniwersytetu gryfijskie-
go na temat: Bałtyk i kraje przyległe, prze
dewszystkiem zaś pierwszy wykład, wygłoszo
ny przez prof. uniwersytetu w G ryfji, dra

G-ustawa Brauna, dający wstęp geologiczny i

geopolityczny.

Urwisiepodpłaszczy

Mcm raanlci
Prelegent postawił sobie za zadanie

wykazanie, że Bałtyk I kraje doń przyległe
stanowią zwartą całość w organizmie Euro
py. Przedstawiając dzieje najstarszego o-

sadnictwa ludzkiego mad Bałtykiem, twie r
dzi prof. Braun, że pierwszy człowiek zja
w ił się nad pohidniowem jego wybrzeżem
przed mniej więcej pięciu tysiącami lat (?),
w epoce kamiennej (której?), przybywając
z Niemiec środkowych! Postępując w ślad

za cofającym się lodowcem, posunął się on

dość szybko po istniejących wówczas jesz
cze pomosta'ch lądowych łączących Danię
c Szwecją, aż do okolicy na północ od

Sztokholmu, zajmując też wyspy bałtyckie
i wyhorzeźa zatok botnickiej i fińskiej. W

młodszej epoce kamiennej miała rozwinąć
się wysoko stojąca jednolita kultura, odpo
wiadająca jednolitemu geograficznie cha
rakterowi basenu Bałtyku. Przedstawicie
lami tej kultury są Protogermanle, przod
kowie Germanów, trwający tu w epoce

bromowej i szerzący się stąd poprzez do
rzecze W isły ażdo Czarnego Morza. Rozwói

ten zahamowały dopiero ruchy ludności

Na. południowem wybrzeżu Bałtyku to-zdo-

ezął się za Henryka Lwa około połowy XII

wieku proces odzyskiwania (Riickgewin-
nung) przez Niemców obszarów utraconych
aż do Prus Wschodnich włącznie, który do
prowadził w rezultacie do dzisiejszego u-

ksiztałtowania stosunków narodowościo
wych nad Bałtykiem.

Przytoczone streszczenie wykładu prof.
Brauna są tak horendalne, że trudno wprost
uwierzyć, że mógł je wygłosie profesor uni
wersytetu, nawet jeśli przyjmiemy jako oko
liczność łagodzącą, że nie jest on preMstory-
Jdem z zawodu, lecz przyrodnikiem i że czer
pał swe wiadomości z drugiej ręki. Nieledwie

co zdanie to jaskrawa sprzeczność z faktami.

,?leii^wc^wctsnonseDSip

Pomijamy już określenie czasu przybycia
nad Bałtyk pierwszej ludnośc-i na około 3000

Gat przed Chr., co tera bardziej zadziwia, gdy
słyszymy, żc ludność ta postępować miała w

ślad za cofającym się lodowcem. Bo przecież
koniec zlodowacenia określono na terenie

Skandynawji na około 8000 lat przód Chr., a

o ileż wcześniej musiał lodowiec stopnieć nad

południowym Bałtykiem! Ważniejszy jest
rzekomy punkt wyjścia tej ludności w Niem
czech środkowych, na co nie marny żadnych
absolutnie danych, bo jako kolebka najstar
szej kultury nordyjskiej, zwanej liugbijską,
wchodzi w rachubę właśni'e Polska, co jest po-
iwszicłuuo przyjęte w nauce. Tak samo niema

oczywiście mowy w młodszej epoce kamien
nej o względnej choćby jednolitości kulturo
wej a Co zatem idzie, językowej nad basenem

Bałtyku. Nie ma też ani jednego pre,history
ka, któryby wszystkie te rozmaite kultury za
liczał ryczałtowo do Profcognrinanów, bo na
wet w Skandynawji żyły w neolicie szczepy

notorycznie' różne od tych, z których wytwo
rzyły się z biegiem, czasu ludy germańskie.

Cc* anteią. fafetfp*
Jeż'eli zaś chodzi o ziemie Polski zachod

niej, w szczególności o Pomorze, to wiadomo,
Ce nawet dwaj najzagorzalsi 'zwolennicy pra-

germańskiego zaludnienia tych obszarów w

młodszej epoce kamiennej, mianowicie zmar
ły niedawno prehistoryk berliński Gustaw

Kossinna i prehistoryk gdański Wolfgang La

Baume, porzucili w późniejszych pracach da
wniejsze swe zapatrywanie, jakoby reprezen
towane na Pomorzu kultury nordyjskie młod
szej epoki kamiaunej były germańskicmi czy

pragermańskieoni, i przypisu ją je obecnie

niezróżnicowanej jeszcze językowo ludnoś.pra
indoeuropejskiej. W rzeczywistości też wepo-
co kamiennej o narodach, w dzisiejszem zna

czeniu tego słowa mowy być nie może i prze
noszenie sporów narodowościowych do tego
ckresu jest tylko dowodem wielkiej naiwno
ści.

Z gruntu mylne są też twierdzenia jego o

ludach bałtyckich, które dopiero nawała sło
wiańska w V w. po Chr. miała wyprzeć z

pierwotnych siedzib w Rosji zachodniej, po
wodując w rezultacie osiedlenie się ich nad

Bałtykiem. Prekistorycy zarówno niemieccy
jak i polscy zgodnie przyjmują, że ludy te sie
działy nad Bałtykiem conajmniej już od młod-

Bądźmy zgodni i czujni: wtedy fale germani zrrui nas nie zwyciężą...

nm m rcpiWfą a morem ceinpi
Irlandia przeciw Anglii

Sprawa irlandzka utknęła na mart
wym punkcie. Z iście brytyjską elegancją
wymienili wizyty członkowie obydwu rzą
dów, Któżby pomyślał, że chodzi o odłą
czenie najbliższego sąsiada Anglji od Bry
tyjskiego Imperjum?

Ku wielk-iemu przerażeniu irlandzkich

niepodległościowców De Valera rewizyto
wał rząd angielski w Londynie, Dublm

zaniepokoił się, przebąkiwano już o ,,zdra
dzie" de Walery, obawiano się ustępstw
na punkcie przysięgi. Góra zrodz ła

mysz! O czem mówili angielscy ministro
wie z de Yalerą, dokładnie niewiadomo.

Jedno tylko jest pewne: żadnego porozu
mieni'a nie osiągnięto.

Nieprzejednani sinn-feiniści nie kon-

tentują się już odmową przysięgi; żądania
ich s'ęgają dalej: jako warunek nieodłą-
czania się od Imperjum miał de Valera za
żądać przyłączenia Ulsteru do Wolnego
Państwa,

Postawienie dziś na porządku dziennym
sprawy Ulsteru równa się rozpętaniu no
wej burzy.

Czy A-nglja nie mogaby poradzić sobie

z Irlandja siłą zbrojną? To nie ulega wąt
pliwości, — wieloletnia praktyka imperia-

łis'tyczna nauczyła synów Albionu, iż lep
szy jest spokojny podstęp od zbrojnego
starcia. Skoro więc Irlandja cieszy się
niedwuznaczną sympatją Ameryki, skoro

dziś w-ogóle nie czas na jakiekolwiek wo
jenne demonstracje, lepiej ,,rozsadzić"
sinn-feinistów od środka.

Fakt — faktem. Dziś najlepiej przema
wiają argumenty ekonomiczne. Również i

Anglja sięga do nich i wysuwa taką groźną
zapowiedź: chcecie być samodzielni, mó
wią do niepodległościowców, doskonale!

Lecz jeśli nie będziecie należeli d-o Impe-
rjum, to i was obowiązywać będą cła im
portowe!

Zbyteczne dodawać, że rolnicza Ir-

landja utrzymuje się niemal wyłącznie z

eksportu swej produkcji! rolnej do Aaglj?:.
Wzniesienie muru celnego między Zielo
na Wyspą a Anglją pogrążył-oby Irlandię w

otchłani najgroźniejszego kryzysu. Czyz
to nie jest najbardziej wymowny argument
dla przeciętnego obywatela, który chciał
by głosować za republiką, ale n e chce

stracić swego odbiorcy?

Konferencja dominjów brytyjskich w

Ottawie zbiera się wkrótce. Tam omówio
ne zostaną sprawy wspólnych granic cel
nych i polityki wywozowej. De Vaiera je
szcze nie oświadczył, czy Irlandja weźmie

w tej konferencji udział — i chciałby — i

boi się swych nieprzejednanych niepodleg
ło-ściowców,

Sympałfe A nglii oilwsrócilg sic
osi lcrliaa

,,New York Times" ogłasza artykuł słyn
nego publicysty Augura, wyrażający wąt
pliw-ość co do możliwości rozwiązania w

Lozannie zagadnienia niemieckich odszko
dowań. Po zdaniu sprawy z ostatnich roz
mów między rzą-dami angielskim i francu-

skm Aug-ur zaznacza, iż Francja zawiado
miła Anglję, że jest gotowa poczynić Niem
com wszelkie ułatwienia, nie może jednak
odstąpić od zasady konieczności spłaty
odszkodowań. W Londynie jest publiczną
tajemnicą, że Waszyngton podziela fran
cuski punkt widzenia, stan-owisko zaś

Włoch różni się niewiele od zapatrywań
Stimsona. Leży w interesie wszystkich
mocarstw, aby Lozanna nie skończyła się
sporem. Dlatego trzeba będzie znaleźć

f-ormułę, która pozwoli wyszu'kać osiatecz- j
ne rozwiązanie zagadnienia, kiedy stosun- j
ki staną się bardziej normalne.

Polityka zagraniczna Anglji — pisze
Augur — znajduje się w punkcie zwto!

n m Dotąd Anglja pozostawała pod wpły- j

wem zapatrywań Lloyd George'a, który
uważał, że Niemcy stały się łagodnym ba
rankiem, zaś Francja — państwem roflita-

rystyczuem, Pojawienie się rządu von Pa-

pena na widnokręgu bardziej przyczynTo
się do klęski niemieckiej propagandy w

Angłji, jśż jaidbądź i'nny wypadek ostat
nich 10-ciu Sat, Natomiast dojście do wła
dzy Herriota ukazało prawdziwe pokojo
we oblicze Francji, Utworzenie gabinetu
von Papena głęboko poruszyło radykałów
angielskich, mających większe wpływy
niżbyr im się n-ależało, sądząc z ich liczeb
ności.

Jest znamienne — pisze autor — żs

,,Manchester Guardian", przez całe la:a

wierzący, że Niemcy są wcieleniem wszel
kich cnót demokratycznych, obecnie zwra
ca się przeciwko Berlinowi w niezwykle
ostrych artykułach. Wygnanie Brueningz
dok-onało zwrotu w angielskiej opinji pu
blicznej, której sympatje dla N'iemiec z-ni
kają.
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WampirzliAarcszin
Film o Hucrlenic - pniniiilfią do zbiodnl

w największem k inie bukareszteńskiem, w

,,Kapitolu' wyświetlano film Langa pt.: ,,Mor*
sderoa". Film ten obrazuje życie i wyczyny
-zbrodnicze słynnego Kuertena, wampira z Due

sseldorfu. Jeden z obrazów tego wstrzącajaco*
go film u przedstawia scenę, gdy morderca

skrada się do mieszkania jednej ze swycli o*

fiar; nastawiony w pokoju gramofon, obok

którego siedzi 'młoda dziewczyna, gra pieśń
Griega.

Z kina po seansie wy'chodzi młody czlo*

wiek, Joan Constantinescu j w uszach dźwię'
czy mu jeszcze mel-odja Griega, przed oczy'
ma przewijają się obrazy mordu, widziane

dopiero co na ekranie. W roczy zw'olna d-o do*

mu; z oświetlonych, tłumnych ulic śródmie*

ścia Bukaresztu wkracza do swej dzielnicy, —

G rm ta — to najnędzniejsza dzielnica stoli*

-cy, przedmieście ziejące nędzą, brudem iście

wschodnim, gdzie niema nocy bez bójek i

zbrodni w ponurych szynkach i wąskich, krę--
tych uliczkach.

Constantinescu przechodzi obok domu, O'
znaczonego numerem 423, Duży, piękny g-mach
w stylu willowym, jasno oświetlony, z ogród
kie-m od ul(icy. To siedziba ;jedneg0 z najbo*
g-atszych mieszkańców stolicy% Serbana, wice*

burmistrza Bukaresztu, zbogaconego na lian*

dlu bydłem. Fortuna jego sięga setek mi!jo
nów lei.

Constantinescu zwalnia kroku. Z otwarte*

go okna w illi dochodzą dźwięki patefonu —

— melodja Griega, ta sarna, którą do-piero co

'słyszał wr ,,K apitolu1'. Akompa.njament muzy'*
czny do krw'awe'go obrazu Langa, Constanti*

nescu automaty'cznym krokiem zbliża się do

ogrodzenia, o-twiera furtkę, przechodzi przez

ogród i wstępuje na schody% wiodące na pier*
wsze piętro. W do-mu nie-ma nikogo ze służby
Serban jest w mieście. Ż-ona Serbana znajdu*
je się w kuchni. Odwrócona tyłe-m do drzwi,
s-łys-zy czyjeś kroki. Nie obracając się py'ta:
,.Kto tam"? Milczenie. Odwraca się i spo'
strzega młod. człowieka z obłąkanym wyrazem

twarzy. Constantinescu rzuca się na nią, za*

tydca jej dłonią usta, nożem zadaje kilk a cio*

sów. Ofiara nada na ziemię, zlewając się krw ią
Zwabiona halase-in wchodzi do ku-chni córeez*

ka Serbana, sześcioletnia dziewczy'nka. I ona

pada ofiarą szalu mordercy.
Dokonawszy swego czynu, Constantinescu

Żałobne ffbże
W stanach Zjednoczonych, gdzie przypisu*

ją duże znaczenie szczegółom zewnętrznym,
ogrodnicy wyhodowali róże, które pozbawiono
koloru naturalnego, aby przystosować je do

uroczystości żałobnych. Do wieńców używa
się teraz róż ,,szarych*1. Szare róże otrzym uje
się w ten sposób, iż pogrąża się łodygę róży
w roztw'orze naftolu na kilkanaście minut. Po

upływie tego czasu kwiat róży traci swój kolor

naturalny i zabarwia się na szaro, nie tracąc

przytem nic ze swego zapachu.

zbiega spiesznie że'sch'odów i w drzwiach

wyjściowych ociera się o jakiegoś mężczyznę
Serbana, który w rócił z miasta.

Alarm . Policja, pościg, obława w mieście

i na przedmieściach. Morderca jest jednak
nieuchwytny. Mija kilka tygodni. W kinie na

przedmieściu w yświetlają ten sam film —

,,Morderca". W dalszych rzędach krzeseł sie*

dzi Constantinescu. Film przewija się na ekra

nie. Melodja Griega, przy dźwiękach której
w ampir Dueaseldorfu udaje się na krwawą
wyprawę. Constantinescu wstaje, wychodzi z

kina, kiruje się ku pustym placom, rozciąga*
jąc się za szynkiem Luthera. Spotyka dziew

czynkę, niosącą kubeł wody... Krzyk bólu roz

dziera ciszę nocną. Nadbiegają przechodnie,
gwizdki p'olicyjne, organizuje się szalony po*
ścig. Morderca potyka się w ncieczcc o ka*

mień, pada. Tłum rzuc-a się nań, napoiy ży*
wego, mordercę wyrywają policjanci z' rąk
rozwścieczonych ludzi.

Sensacyjny proces. W ampir Bukaresztu

wędruje na bezterminowe roboty w katordze

na kopalniach soli.

Wposzukiwaniu ztoia na dnie
morza

TaSeESSMlce toIsb-ęźsi
Przd dwoma tygodniami, podjęto po zimo*

wej przerwie prace około dostania się do skarb*

ca zatopionego w czasie w o jny statku ,,Egiptu'*
w którym pozostaje przeszło miljon funtów

szterl. w sztabach złota. I znowu daremnie.

Statek ,Artiglio** powróci! po 5*dniowej wy*
prawie do Brestu, by załadować nowy zapas

węgla, a jego nurkowie nie robią już obecnie

większych nadzieji na to, by złoto '

,,Egiptu'*
wróciło do Anglji.

Natomiast z zatopionego okrętu wydobyto
moc innych rzeczy. Przedewszystkiem całą
masę nawpół zbutwiałych biblji, które dowódz

two statku zaopatrzyło było każdą kajutę. O*

bok tego złożono w urzędzie admiralicji w Bre*

ście jakąś historję Anglji, parę słowników, pro*
gram kinowy... w języku arabskim, oraz... sporo
ru pij nissama z Hajdarabadu.

Mianowicie ów maharadża indyjski zamó*

w ił był w Londynie nową emisję pieniędzy ma*

jącycb obieg w jego ,,państwie" i te właśnie |

pieniądze wysłano ,,Egiptem** do Hajdarabadu.
Wyciągnięto tego na 20.000 funtów szterl. Są
to jednak pieniądze nie opatrzone podpisem
hajdarabadzkiego m inistra skarbu, nie posiada*
ją więe żadnej wartości. Jest jednak inny jesz*
cze maharadża, który po latach 18 odzyska
swoją własność: nurkowie wydobyli bowiem 29

strzelb myśliwskich maharadży z Patjali naj*
lepszej londyńskiej marki. Wydobyto nawet

pudelka z nabojami i specjalne ku/e dum * dum

przeznaczone do' polowania na tygrysy. Z na*

boji oczywiście nie będzie już żadnej korzy*
śc-i. Ze strzelb zapewne tak samo. Nieprawdą
jest jakoby miano odnaleźć na statku jakieś
wspaniale półmisk-' srebrne innego maradży, o

czem rć n o s ilł onegdaj prasa angielska.
Za 10 dni rozpocząć się mają dalsze poszu*

kiwania Cala trudność polega na rozpruciu
stalowej komory skarbca której nie imają się
dotąd narzędzia nurków.

ftonfercncii loznfósitici

Zdjęcie nasze przedstawia zamek w Ouchy na przedmieściu Lozanny, w którym toczyć
się będą obrady lozańskiej konferencji repa racyjnej.

Bodowa Donn Wilcinda
ssą wpspic Gollancl

Pod kie(rownictwem archeologów eeweós-

kich rozpoczęto w roku bieżącym budowę
gmachu, który etanie na starodawnych fun-da-

jneintach słynnych ruin z w-ceesnego okresu

Wikingów, które znajdują się na wyspie Got-

land. Budowla ta będzie wiernem odtworze
niem domost'wa Wikingów i przyczyni się nie
w'ątpliwie w dużej mierze do spopularyzowa
nia dawnej kultury wśród szerokic-h mas lud
ności szwedzkiej i turystów .

W najpiękniejszej części malowniczej wy
spy Gotland znajduje się wyni-osła, a stroma

góra, widoczna na dziesiątki kilometrów,
Najnowsze badania archeologiczne wykazały,
iż góra ta jest kopcem, usypanym, rękami ludz
kie mi, a znajdujące się na nim ślady dawny c-%

murów obronnych, każą przypuszczać, iż sta
nowił on jedną z przedhistorycznych

' fortec

wikingowych.
Na zboczu góry, zwanej ,,Lojsta Castle" od

kopano fundamenty i resztki ścian rozległego
domostwa o wymiarach 30 m. na 8 m, Według
przypusz'czeń archeologów , dawna budowla

była siedzibą wodza, żyją-cego mniej więcej w

ty m czasie, kiedy Js-zus Chrystus nauczał w

Palestynie, Odnalezi-ono wśród ruin szczątki
ogniska, znajdujące-go się pośrodku wielkiej
izby, oraz ślady drewnianych ław.

KONIUNKTURA
— Mój interes prosperuje znakomicie,
— No, no, w tych czasach?
— Założyłem instytut poprawy dla mętów,

w którym muszą przebywać przez cztery tyt
godnie bez żon.

~ I co?...
— Żaden z nich nie chce wracać do domu.

ANDRE ARMANDY.

Czterech z Legii
P izeh lad au*ornzowamąi z francnsfcScgw

Przedruk wzbroniony.
— Czy zrozumiałeś mnie? — za*

pytał Deucalion — z dwóch rzeczy
jedna: albo atakująca kolumna jest
jeszcze w drodze i w takim razie ja
odetnę jej odwrót, albo, co jest moż
liwe, dotarła już do murów posterun
ku, ze skrzyniami karabinów i w ta*
kim razie trzeba je im odebrać. Mu*
sisz zatem zdobyć posterunek za

wszelką cenę. Jeśli jest ich tam na*
wet dwustu, to jest wszystko, a ty
masz swych Askrów. Staraj się zni*

szczyć antenę ich radjostacji. Nie

dowierzaj statkom, rybackim. Czy to

podstępem, czy też siłą, trzeba zmu*
sić posterunek do poddania i to pręd*
ko. Jeśli dasz posiłkom czas do na*
dejścia, nasz transport przepadł. —

Trzeba działać szybko. Nie daj im
ani spokoju, ani wytchnienia tak *w
dzień jak i w nocy. Czy mogę liczyć
na ciebie, Machwurth?

— Ma się rozumieć.

— Bądź zdrów. Jeśli za sześć dni
nie połączę się z tobą, cofaj się na

Mabruk, znajdę cię tam. Lecz nie

wracaj bez karabinów.
- Rozkaz.
I harka rozdziela się. Machwurth

poszedł prosto na wschód ze swoją
czarną gwardją, a Deucalion na po*
ludnio — wschód w- kierunku Azufalu

trawiony złością tak do wojsk regu*
larnych, które zabrały mu transport,
jak i do dowódcy wymienionego tran

sportu, którego niedbalstwo było
przyczyną, że dał się zaskoczyć i u*

więzić. * *

Woda czyni ze szlaków saharyj*
skich sieć dróg tak niezmiennych, jak
koleje, żelazne. Studnie rozsiane w

pustynnych przestrzeniach są przy*
musowemi stacjami tych niewidocz*

nych traktów.

Drugiego dnia o świcie, około Bir*

Igeni, forpoczty Bu?Szitana zasygna*
lizoway kłębiące się w oddali na wyd
mach słupy kurzu. Harka zaczęła go*
tować się do walki.

Gdy kurzawa rozjaśniła się, harka
schowała broń do pochew i otoczyła

gromadę ludzi wycieńczonych, o za*

padniętych policzkach, spieczonych
wargach i oczach spalonych gorączką

i zmęczeniem. W 'ielu z nich było po*
owiązywanych szmatami powalanemi
ciemnemi plamami. Rzucili się do po
danych im bukłaków, połykając chci*
wie wodę.

Jeden tylko człowiek siedział na

koniu; koń ten szedł ze zwieszoną
głową potykając się na każdym kro*
ku. Deucalion skierował ku niemu

swego wielbłąda.
— Żyjesz? — rzekł do Wołogina

z niewymowną ironją, podnosząc
brwi. Myślałem, że będziesz na tyle
przyzwoity, że dasz się zabić.

— Deucalionie!
— Nie, nie tutaj; chodź za mną.
Przechodząc, zawołał Biloxiego i

zamknął się z nimi w swoim namiocie
— Gdzie się to stało ? — zapytał

z obojętnością bardziej piekącą niż
najostrzejszy wyrzut.

— Przy studni Tin—Brahim ~ sze

pnął Wołogin.
Deucalion spojrzał na mapę:

Zaledwie czternaście kilom etrów
od laguny. Nie zachowałeś ostroż*
ności.

— Wszystko odbyło się dobrze.
Ludzie byli zmęczeni...

— Deucalionie, zapewniam cię....

— Próżne tw oje zapewnienia. —

Jestem tego pewny.
Wologin zwiesił głowę. Deucalion

patrzył na niego z drżącą wargą, lecz
nie wypowiedział swojej myśli. Po

długiem milczeniu rzekł wreszcie:
— Nie pytam cię o szczegóły. —

Szczegóły obojętne. Rezultat tylko
się liczy. Zabrali wszystko, prawda?

— Wszystko.
— I jeńców także?
— Nie, jeńców nie.
— Wziąłeś z sobą około trzech ty*

sięcy lu-dzi. A przyprowadzasz?
— Trzystu...
Oparty o ścianę okopu, podpiera*

jąc twarz pięściami, posępnie patrzył
na morze i zdawał się nie interesować
losem obleganej warowni.

Harap jego leżał na ziemi jak mar

twa żmija. Niemiec drgnął pod dot*

knięciem ręki Deucaliona.
— Cóż — zapytał tenże — jak

stoimy?
Odrzekł, odwracając wzrok:
— Widzisz sam.

— Ależ... wszystko już gotowe.
— Tak. Zniszczyłem antenę. Zro*

bilem wyłom...
— Dlaczego nie przystąpiłeś do o1

statecznego szturm u?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na straży mowy ojczyste!
Niewolno tolerować karygodnej lekkomyślności

Od jednego z działaczy pomorskich o-

trzymujemy poniższe aktualne i wysoce

obywatelskie uwagi. (Przyp. Red.);

Przebywając dość często w różnych mia
stach Pomorza, stwierdziłem, że Polacy jak
kolwiek poprawnie władają językiem polskim
— to jednak często, zbyt często ze swy'mi zna
jomymi rozmawiają w języku niemieckim.

Czem to tłumaczyć? Odpowiem krótko —

kary'godną lekkomyślnością, brakiem poczucia
godności narodowej.

Naprawdę, trzeba nie mieć wszystkich kle

pek w głowie w porządku, aby dziś używać

języka niemieckiego, dziś, kiedy mamy wolną

Ojczyznę, gdy każdy ma pełną swobodę wyra
żania swych uczuć w mowie ojczystej; dziś,

kiedy okręty zarówno marynarki wojennej
jak i handlowej pod polską komendą i polską
obsadą docierają do najdalszych pra'wie wszy
stkich portów śwuata, dziś kiedy okręty
szkolne przerzynają wzdłuż i wszerz ogromne

przestrzenie wód oceanów, a z statków tych
płynie co wieczór i rano polska pieśń modli

twy, budząc swą melodyjnośeią i potęgą sło
wa podziw, nawet u obco-krajowców niezna-

jącej naszej mowy.

A może Niemcy mogą nam w ezemś zaim
ponować swą kulturą wyższą'?

Otóż— nic!

Mamy poetów, powieściopisaray, uczonych,

podróżników i wielu, wielu innych, których
dzieła przetłumaczone są na wszystkie języ
ki świata, mamy wielu laureatów Nobla, t. j .

ludzi odznaczony'ch najwyższą nagrodą świa
ta za pracę w danej dziedzinie, mamy szereg

prac naukowych znanych na cały świat, ma-

, my wiele wynalazków i udoskonaleń w róż
nych dziedzinach nauki.

— A nasza kultura?

Świetny jej dorobek, jaki nam do dziś po
został, który dalej się stale powiększa jest do
wodem, że im w niczem nie ustępujemy, prze
ciwnie nigdy nie dopuścimy się czynów ta
kich, jakie popełniali Niemcy przy zajęciu
gwałtem Belgji względem bezbronnych dzieci,

kobiet, i starców, jak również i na naszej zie
m i polskiej.

A jak wyglądała ,,kultura" niemiecka na

Pomorzu i w Poznańskiem po zagrabieniu da
wnej Polsce tychże dzielnic? Czy trzeba o tem

przypominać?

Na podkłady kolciowc
Ministerstwo komunikacji zdecydowało za-

mienić na nowe 2.800.000 sztuk podkładów ko
lejowych w ciągu noku bieżącego. 1.000.000

podkładów zamienionych zostanie przez zaso
by, posiadane w magazynach, 1,800,000 sztuk

podkładów zaś będzie zakupionych kosztem
około 5,500,000 z l . W roku bież. konjr.nktura
dla zakupu podkładów kolejowych jest wielce

korzystna.

Gdy chodzi o bezczelność nieprzebieranie
w środkach, fałszowanie faktów historycz
nych, to napewne nie dorośniemy Niemcom,

do tego nie jesteśmy zdalni. Nie wolno nam

jednak lekceważyć mowy ojczystej, tej prze
cudnej mowy, za którą ojcowie nasi i dziado
wie cierpieli. - Matki nasze uważały sobie za

największy zaszczyt, by dzieci już w kołysce
uczyć polskiego pacierza, a my dziś plamić

mamy sobie usta mową wroga, który używa
wszelkich środków, fałszów i gwałtów, by na

każdym kroku gnębić i starać się zniszczyć to,

co nosi na sabie charakter polski. Czy przy
stoi to dobremu Polakowi?

Sześć miljonów Polaków, którzy są po za
granicami państwa szczycą się tem, że pocho
dzą z Polski. Nie zapominają swej mowy ro

dzinnej, ale przeciwnie z niezwykłem popro-

stu nabożeństwe'm ją pielęgnują, dzieci ucsą

po polsku, by czisem, choć urodzone w obecm

otoczeniu nic zapomniały mowy ojców. Pola

cy przebywający w Niemezeeh przy załatwia
niu swych spraw w styczności z władzami

wszelkiemi, muszą znać język niemiecki, gdyż

inaczej nicby im nie załatwiono. — Aunas.

w Polsce Niemcy mają czelność żądać, ażeby
wsłyscy urzędnicy znali ich język.

Najwyższy czas skończyć z tą obojętno
ścią. Niemcy w Polsce muszą mówić po pol
sku. Każdy Polak szkodzi sprawie narodowej,
osłabia swą godność narodową, gdy rozmawia

po niemiecku.

Gdy nasi bracia na obczyźnie szczycą się
swą'polską mową ojczystą, to my we własnej

ojczyźnie musimy wzbudzić zbiorowe wielkie

poszanowanie dla ojczystej mowy, wielką chęć
polskiego żywego słowa zwłaazcza tu na Po
morzu. Rumieniec wstydu niechaj ozdobi tych,
którzy plamią swe usta mową odwiecznego

wroga. Bądźmy niemiłosierni i bezlitośni dla

nich, piętnujmy karygodne lekceważenie ro
dzinnej polskiej mowy na każdym kroku.

Bądźmy sobą, bądźmy wszędzie, w każdem

działaniu Polakami z krwi i kości. A ci, któ

rzy lekceważą swój obywatelski i narodowy

obowiązek i nie potrafią w swej obojętności
szanować polskiej mowy — tracą prawo do

nazwy prawych Polaków.
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Nasrodkwp zjazsiżeglugi
UcsestMlcs? n,Warszawu

przuBtęiKat aio GscBsjsm

W pierwszym narodowym kongresie' żeglugi

morskiej i śródlądowej, który odbędzie się w

Warszawie w dniach 19 i 20 bm., wezmą udział

przedstawiciele władz państwowych i wszj-st.
kich instytucyj, związanych ze sprawami mo*

rza i żeglugi rzecznej. Osobiśćic przybęd'ą na

kongres wiceministrowie: robót publiczny'ch,
inż. Górski, oraz przemysłu i handlu, inż. Ko*

żuchowski.

Generalnym referentem spraw rzecznych

będzie dyrektor departamentu wodnego w mi*

ninisterstwie robót publ. inż. Prokopowicz,
generalnym referentem spraw m orskich -— na*

czelnik wy'działu żeglugowego w min. przem.
i handlu, inż. Rostkowski.

Pierwszy dzień obrad poświęcony będzie
zagadnieniom morskim, poczem uczestnicy

kongresu odbędą wycieczkę statkiem po Wi*

śle. W drugim dniu omawiane będą sprawy

żeglugi śródlądowej. Wieczorem po zamknię*
ciu kongresu uczestnicy wyjadą statkiem do

Gdyni, gdzie zwiedzą wszystkie urządzenia
portowe. -----------

Rudi siaihAw w porcie

Według ostatnich danych Głównego Urzę
du Statystycznego, w ciągu maja zawinęło do

portu gdyńskiego ogółem 322 statków o łącz
nej pojemności 239.937 toru. Statki te przy
wiozły ładunek 18.383 tonn, oraz 1.250 pasa
żerów.

W tym samym okresie czasu wyszło z por
tu gdyńskiego 319 statków, ogólnej poiemno-
ści 231.843 tonn. Statki te wywiozły 252 pa
sażerów, oraz ładunek 364.191 tcnn. w tam

363.500 tonn węgla,
W porównamu z kwietniem b. r., liczba

statków, które przybyły do portu gdyńskiego
zwiększyła się o 40, liczba zaś statków, które

odpłynęły, zwiększyła się o 49,
Liczba pasażerów, którzy przybyli do Gdy

ni, wykazuje wzrost o 1.003 osób, liczba zaś

pasażerów, którzy wyjechal'i, zmniejszyła się o

60 osób. Ładunki przywiezione do Gdyn'i przez

statki zmniejszyły się w porównaniu z kwlet-

miiem o 11.093 tonn, ładunki wywiezione zaś

z portu wykazują wzrost o 45.249 tonn.

Niemiecka propaganda Swsssw?

Nacjonalistyczna ,,Ostpr. Zeitung" zachącs
do wyjazdu do Sopot, podkreślając taniość

takiej podróży i wymieniając szereg atrakcyj
Pismo zaznacza, iż wobec bojkotu tej miejsca
wości przez Polaków, jest obowiązkiem Niern-

ców przyjść z pomocą ,,niemieckiemu Gdań

skowi".

ansa

Precz z nieproszonymi gośćmi
na Pomorzu!

,3erliner Tageblatt1' z dnia 16bm, za
mieszcza wspomnieni'e z wycieczki po

Pomorzu, odbytej świeżo samochodem

przez Niemca Olderra, Po ostatnich wy
stępach ,,gości” niem ieckich w Bydgosz
czy i po skandalicznem W'prost zdarciu

polskich skrzynek pocztowych tu w Pol
sce, pod Grudziądzem przez Niemców —

wszelkie ,,tranzytowe” wycieczki samo
chodowe winny być zdaniem naszem, za
bronione. Apelując niniejszem do odno

śnych władz o wydanie stosownych zarzą
dzeń przytaczamy poniższy artykuł, jako
krzyczącą ilustrację niemożliw'ości dalsze
go tolerowania nieproszonych wizyt n'e-

mleckich na Pomorzu.

Autor pisze:
,,Oto jak zaczyna się podróż: Wola się

(.Man ruft") konsulat polski o wizę. Konsu
lat odpowiada: ,,Dokąd pan chce jechać? ~

Przez korytarz? Co to jest? W Polsce iest

dużo korytarzy — każdy dom ma korytarz!
— Ach tak.., pan chce jechać przez Pol

skę do Prus Wschodnich!"

,,Na temat ter, czytam w bardzo pouczają
cem piśmie Axela Schmidła: ,,Gegea den Kor-

ridor" — ,,W yrażenie o ,.niedorzeczn'ości ko
rytarza" nie wyszło z ust niemieckich, jako
protest przeciw odcięciu Prus Wschodnich

Pochodzi ono od Romana Dmowskiego"....
,,Na przyszły raz powołam się na Dinow

ekiego..." — pisze autor.

^Napędzeno mi trwogi opowiadaniami o

szykanach polskich celników. Robią oni po
dobno wszystko co mogą, aby dręcizyć po
dróżnych (?!)- ..

”

Autor powyższego artykułu opowiada da
lej wrażenia ze swego przejazdu samochodem

przez Polskę. Twierdzi, że urzędnicy są u-

przejmi, ale — ustawy są ,,niewygodne".
Chciał jechać przez Grudziądz, - wyzna

czono mu inną marszrutę. Chciał mieć celo
wy (!) ,,wypadek" automobilowy, — u rz ę d nik

straży granicznej uprzedził gó jednak, że bę
dzie za to ukarany w myśl słusznie istnieją
cych przepisów. Przeznaczono mu 24 godziny
na przebycie około 500 kilometrów. (Gdzież
on się plątał po Pomorzu wzdłuż i wszera???)
Otrzymał numerowaną tabliczkę z literą ,.T

*

(tranzyt). Tabliczka ta, przytwierdzona do sa
mochodu, wskazywała wszystkim, kto jeździ

po Polsce.

Wolno mu jeź-dzić tylko drogami, przy

k'tórych widnieją drogowskazy ,,T ", na innych
może mieć ..przykrości.

.,Polska jednak — oświadcza — jest kra
jem, w którym niema (?) drogowskazów nato
miast jest wielu uprzejmych ludzi, którzy
przeważnie mówią po niemiecku (?)

Dalej żali się autor ną ,,kłopoty” z powo
du.... map automobilowych, na których to ma
pach, otrzymanych przez niego w wielkim ja
kimś klubie autom.obilowym (zapewne berliń

skim) nazwy miejscowości figurują w języku
niemieckim, w Polsce izaś trzeba tłumaczyć
je lub zgadywać, iak mo'l'a brzmieć po pol

sku? (Dobry sobie!)

Szosy polskie ,,nie podobają się" niemiec
kiemu automobiliście. ,,Do Poznania jeszcze

jako tako, przez Gniezno i Toruń jest m iej
scami strasznie (?ł), samochód skacze z kamie
nia na kamień"

,,Trzeba tyć jednak sprawiedliwym: — o

ile drogi są złe (?), o tyle dobrą jest kawa.

Ciasteczka są ponad wszelką pochwałę.., Pa
pierosy lepsze niż w Niemczech. Ludzie na wi
dok ,,cudu zagranicznego samochodu" ,. ucie
kają spłoszeni" (jak u Pigmejów czy Botoku-

dów?).
Potem rycerz benzyny opisuje przybycie

swe do Heimatu Wschodniopruskiego. Następ
n i e Olsztyn, wreszcie Gdańśk, ((Mon'te Carlo

Północy1* tj, Sopoty i znów — Polska: Gdynia.
,,G dynia, ,,cud amerykanjzmu" ,,port wyro

sły w przeciągu kilku lat z wioski rybackiej"
I cóż w Gdyni zobaczył samochodowy gośc

,,przejazdem" przez Polskę?
,,Die abscheulichsten Mietskasernen aut frei-

em Feld" (,,najobrzydliwsze koszary czynszo
we na szczerem polu"!!!). Całą silą motoru —

przeleciał pędem Gdynię ...i zatrzymał się
wreszcie w Berlinie,

Nasza Gdynia! ,,Najobrzydliwsze koszary!"
Mimowoli, siłą kontrastu nasuwa się ślicz

ny ustęp z cytowanej już przez nas książki
Francuza Oudarda p. t. ,,Bortrait de la Polo-

gne", gdzie autor opisuje przyjazd swój do

Gdyni.
,,Jakże jest wzruszającem zbliżanie się po

woli morskądrogą do tego kraju, któiy zmart

wychwstał nagle-.
Nienasycenie wpatruje się w ziemię, zra

zu niewyretaą, aa której rozegrało się jedno

z najcudowniejszych zdarzeń świata.

Dziesięć lat minęło od chwili, kiedy Polska

z.osiała przywrócona do życia....

Okręt zarzuca kotwicę w Gdyni... Jakżeż

można czas tracić na wywoływanie wspom

nień przeszłości tego narodu, tak długo mę
czeńskiego, gdy się jest tu, na tem miejscu
właśnie, gdzie daje on dowód, że pełnym jest

wiary w przyszłość. Został tu zrealizowany
wysiłek zachwycający"....

Autor z entuzjazmem opisuje ,,imponujące
gmachy (nazwane przez Niemca ,najobrzydb-
wszemi koszarami"), monumentalny dworzec,

eleganckie hotele i cały ten rozmach rozbudo
wy potężnego portu” . ,,Polacy mogą być dumni

ze swego dzielą morskiego. Jest niepodobień
stwem, nie podziwiać, z jaką inteligencją i

szybkością wszystko to zostało stworzone i

przeprowadzone. Zapał tkwi nietyiko w sło
wach, które rozbrzmiewają dokoła. W ystar
czy spojrzeć dokoła siebie, aby zobaczyć ol
brzymie dzieło, które tu zostało dokonane w

przeciągu paru lat".

,,Spojrzeć dokoła siebie" — mówi O u da rd
— wtedy się zobaczy to ,,olbrzymie dzieło"

(cette tache formidable).
Korespondent ,,Berliner Tageblattu" — nie

umiał czy nie chciał ,,spojrzeć dokoła siebie"

Dlatego też,,, zobaczył tylko rzekome ,,naj
obrzydliwsze kosizary w szczerem polu' .

Nie jest on zresztą odosobniony! Na
wet w Pols'ce ma on wiele ,,bratnich dusz”

u tych ludzi, którzy tak jak i on ,,powołują

się na Romana Dmowskiego", a który tak

jak i ów Niemiec, — nie umieją i nie chcą
patrzeć na cud Polskiej Zmartwychwsta
łej Rxeczywi*t
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Już 4 Igslącc hslyzeh 453 zł. w gotówce
złożono dla Centralne! B iblioteki Strzeleckie!
W trosce o dobro młodzieży strze*

leckiej zwróciliśmy się przed kilku ty*
godniami z apelem do społeczeństwa
pomorskiego o książkę dla m łodzieży
zgrupowanej w szeregach Związku
Strzeleckiego.

Rzuciliśmy myśl utworzenia Central*

nej Bibljoteki Strzeleckiej na Pomorzu

myśl, która została zrozumiana i dziś
już pochwalić się możemy pięknym
dotychczasowym rezultatem . Zebraliś*
m y dotychczas 4 tysiące książek, 455
zł. w gotówce oraz kilkaset, broszur i

tygodników ilustrowanych. Wartość

zebranych dotychczas książek śmiało
obliczyć można na sumę 10 tysięcy zło*

tych, a przecież zbiórka książek jesz*
cze nie jest zakończona i lista ofiaro*
dawców stale rośnie.

Na jesieni Centralna Bibljoteka
Strzelecka, rozpocznie swe czynności i

kilkadziesiąt bibliotek ruchomych pój*
dzie w teren pełnię swą misję, niosąc
kaganiec oświaty do najodleglejszych
zakątków ziemi pomorskiej.

W każdym domu znajdują się
książki do których po przeczytaniu
już się nie powraca. Zwracamy się
więc jeszcze raz z apelem — UPO*
RZĄDKUJCIE SWOJE BIBLJOTE*
KI I ZADECYDUJCIE CO ODDAĆ
MŁODZIEŻY MOŻECIE. KSIĄŻ*
KA WINNA BYĆSTALEW OBIE*
GU I SPEŁNIAĆ SWĄ MISJĘ.

W dniu wczorajszym na liście ofia*
rodawców zanotowaliśmy.

P. Piotr Mazurkiewicz ,,Strzelec"
oddziału II. Z . S. w Toruniu ofiarował
5 książek i wzywa do udziału w łańcu*
chu ofiarodawców p. Janusza Jędrze*
jewicza Ministra Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego.

P. dr. Kuchenny, dyrektor Państwo

wego Gimnazjum w Świeciu przesłał
7 książek i wzywa ks, dr. Maksymilja*
na Dunajskiego prefekta konw iktu bi*
skupiego w Świeciu.

P. dyr. M irosław Lissowski ofiaro*
wał 20 zł. i 5 książek i wzywa p. red.
K. Birkenmayerową, p. dyr. Leona Pu*

ławskiego z Warszawy, p. naczelnika
w ydziału bezpieczeństwa Pom. Urzę*
du Wojewódzkiego Łepkowskiego, p.
inspektora Straży Granicznej Musz*
kiet *

Królikowskiego z Gdańska, p.
m jr. Mieczysława Dobrzańskiego do*

wódcę Sam. bat. w Chojnicach i p. Ja*
na Drzewieckiego red. ,,Iskry*' w War*
szawie.

P. Leon Penkalla prezes Zw. Re*
stauratorów przesiał 10 książek.

P. Klaudjusz Górski kierownik

szkoły w Golubiu przesłał 8 książek i

wzywa p. prof. Konrada Górskiego ze

Starogardu, p. prof. Jana Delewskie*

go z Grudziądza p. Edmunda Blasz*

kowskiego kierownika szkoły w Kró*
lówlesie i p. Józefa Muszyńskiego kie*
równika szkoły w Siemoniu.

P. Jan Skorupski ofiarował 5 zł i

wzywa p. Romana Vietla, p. Marjana
Wieckowicza i p. chorążego Zawadź*

kiego z 4 p. lotn. w Toruniu.
P. Piotr Zarembski, ofiarował 5 zł

i 1książkę i wzywa p. Antoniego Cie*

sielskiego (ul. Podgórna 53) i p. Jana
Rogackiego urzędnika Kasy Chorych
w Toruniu.

P. Józef Antkowiak przesłał 6 ksią*
żek.

P. Komisarz Dąbrowski z Wejhe*
rowa przesłał 15 książek. ^

dać codziennie w redakcji ..Dnia Po*

morskiego'* (na ręce red. W . Górni*

ekiego), w redakcji ..Dnia Bydgoskie*
go' (na ręce red. J. Dobrostańskiego)

w redakcji ,Dnia Grudziądzkiego" (na
ręce red. Stanacha), w redakcji ,.Gaze
tv Morskiej" w Gdyni (na ręce red.
W. Mielnjkowa) i w redakcji ,,Gaze
tv Morskiej" w Wejherowie (na ręce
red. Rutkowskiego).

O fiary w gotówce można składać
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*

ruńskiego. Toruń, Starostwo, Plac Te*

atralny 4, na konto ,,Centralna Bi*

bijoteka strzel w Toruniu'" 29549.

Kto nic może złożyć ofiarv osobi*

ście, zechce zawiadomić o tem piś*
m iennie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upoważniony dele*

gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro

wa.nych książek.
Komitet Centralnej Biblioteki

Strzeleckie i

Referent nra*owv Komendy Okręgu
N r. VI1T Związku Strzeleckiego:

(—) Red, Wacław Górnicki

(—) Kazimierz Chorąży
(--O Kpt. Wacław Kwiatkowski

(-) Kazimierz Krukowski

Kio wygrał?
Dalsza wygrana II*ej klasy 25*ej polskiej,

loterji państwowej padły n anastępujące nu*

mery:

po 500 zł na N*ry 127909 131342.

po 400 zł na N*ry: 48747 51574 53785 60507

77241 142513

po 300 zł na N*ry 28506 45752 55140 59034

320420 123617 133617 142641 147438 152213

157635.

po 250 zł na N.ry; 4618 17911 38843 50361

58704 85659 87745 1066S0 121154 123663 135158

157012.
- po 200 zł. na N*ry 2081 2925 7455 9386 9978

14638 17792 18924 20818 21488 22250 22444

25350 26394 25793 26995 27S99 28907 31496

32588 35520 39386 41863 43556 45989 46182

47001 49279 49926 51591 51691 51644 53948

66359 66615 68462 72847 74806 S06S1 80910

83416 83459 84603 85374 89828 90160 90338

968.51 67045 99580 102631 103822 104111 105808

106235 106685 108112 117373 117576 119090

119142 125145 128860 129908 131919 132939

137001 139975 146742 148761 149264 150185

155508.

Przy dolegliwościach żołądkowo-kissko-
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach,
agadze, odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bó
lach głowy migrenowych, zastopowanie 1 — 2

szklanek naturalnej wody gorzkiej ,,Franciss-
ka-Jćzefa11 wywołuje doskonałe opróżnienie
przewodu p-okarmowego. Żądać w aptekach
i drogeriach.

Iransp^algmbs
w G(tiini

W ostatnich dniach zaczęły nadchodzić do

Gdyni drogą morską wagonowe ładunki świe*

żej ryby z Finlandji. Są to przeważnie szczu*

paki i płocie. Prócz tego w dniu dzisiejszym
nadszedł z Norwegji transport świeżych ma*

kreli w ilości 150 skrzyń. Ryby, po uzupei*
nieniu skrzyń lodem w chłodni rybnej, zosta*

ją wysyłane koleją do Warszawy i Łodzi lub

samochodami wywiezione do Gdańska.

Gofub
- Szczepienie ospy. W e wtorek, dnia 14

czerwca br. odbyło się w sali Domu Miejskie*
go szczepienie ospy, którego dokonał lekarz

powiatowy p. dr. Leszkowski z Wąbrzeźna.
— Badanie lekarskie dziatwy szkolnej. D n ia

15*go czerwca odbyły się przedpołudniem w

szkole badania lekarskie przez miejscowego le*

karza p. dr. Kordylewskiego. — Szczególną u*

wagę zwracał lekarz na dzieci, mające jaglicę
— t. zw . pospolicie egipskiem zapaleniem
oczu — chorobę która dla otoczenia jest
bardzo niebezpieczną.

- Wycieczka. W dniu wozorajszym zwie*

dziła miasteczko nasze wycieczka dzieci szkol*

nych z Wrock, pod przewodnictwem kierów*

nika szkoły p. Gliszczyńskiego, oraz nauczy*
cielki p. Hanakowskiej. Dzieci zwiedziły stary
zamek pokrzyżacki, w którym mieści się mu*

zcum, oraz inne zabytki naszego miasteczka.
— Wycieczka szkoły powszechnej. T u te js z a

7*mio klasowa szkoła powszechna ma zamiar

urządzić pod kierownictwem nauczycielstwa
wycieczkę do lasu w okolice Hameru, należącą
do nadleśnictwa Konstancjewa. W ycieczka ma

się odbyć w poniedziałek, dnia 29*go czerwca.

Już w sobotę, o świcie wyruszą obydwie
drużyny szkolne męska i żeńska do Hameru i

przygotują obóz. W niedzielę udadzą się oby*
dwie drużyny do najbliższej wsi kościelnej —

Wrook n
* nabożeństwa,

W ostatnich dwóch latach zaznaczył sic.

na Pomorzu żywy ruch świetlicowy. Powstało

około 150 świetlic, przyczem w samym tyiko
pierwszym kwartale br. przybyło nowych 49

świetlio i to przeważnie wiejskich. W związ*
ku z tem dawał się dotkliwie odczuwać wiel*

ki brak odpowiednio przygotowanych praeow*
ników świetlicowych, oraz brak ujednostajnie*
nienia metod pracy świetlicowej.

W celu zaradzenia tym brakom, Kurato*

rju m Okręgu Szkolnego Pomorskiego przy

pomocy Ministerstwa WR i OP zorganizowa*
lo ostatnio w Rogoźnie Zamku pod Grudzią*
dzem pierwszą na Pomorzu konferencję, po*
święconą całkowicie zagadnieniu pracy świtt*

licowej na Pomorzu. Uczestnikami tej konfe*

rencji byli powiatowi referenci oświatowi z

całego Pomorza oraz czynni działacze swiet*

licowi w liczbie 30 osób.

Konferencję uroczyście otworzył p. kura*

tor Okręgu Szkolnego Pomorskiego Dr. M .

Pollak w obecności p. starosty Niepokulczyc*
kiego oraz pp. inspektorów szkolnych Sov,iń*
skiego i Lubińskiego z Grudziądza.

W dluższem przemówieniu inauguratyj*
nem p. Kurator m. in. podniósł:

,,Zwołanie tej konferencji stało się konie*

cznością chwili, wymagającej od pracowni*
ków oświatowych coraz to nowych form pra*
cy i o coraz to nowego świeżego ustosunkowa*

r.ia się do bieżących, stale narastającyeh za*

gadnień w zakresie prac oświatowych.
Jak w innych częściach Polski, tak '

tu

na Pomorzu wzmógł się w ostatnich czasach

a nawet miesiącach bardzo silnie ruch świetii*

cowy. Z poszczególnych pow iatów dochodzą
nas wiadomości o powstawaniu świetlic.

Ogarnął wszystkich zapał i ambicja 'w o*

rżenia świetlic. Ruch stal się rzec można na*

gminny. Ale jak każda masowa i żywiołowa
akcja nie zawsze tworzy rzecz dobrą, tak i

ten ruch świetlicowy nie wszędzie dobre w y-

daje rezultaty.
Stąd dało się słyszeć głośne wołanie o po*

moo w organizowaniu, o wskazania konieczne

o pouczenia, czem ma być ta świetlica, jakie
metody pracy mają w niej być stosowane.

Samo zdobycie lokalu, jego urządzenie, —

przystrojenie, poświęcenie i otwarcie — nie

wystarcza. Potrzebny duch wewnętrzny, po*
trzebne dalsze kierownictwo. Jeśli tego nie

ma, nuda i szarzyzna bez treści istotniej we*

wnętrznej zapanuje w świetlicy i odst-ętzy
wszystkich od niej.

Dlatego wołanie ogólne ze strony stówa*

rzyszeń — czy nawet władz szkolnych pow'a*
towych było i jest słuszne i dlatego obecna

konferenja została zwołana, dlatego w jej pro*
gramie przewidziane są referaty podstawowe,
naświetlające szereg zagadnień na tury zasad*

niczej, dot'yczących pracy świetlicowej.
Świetlica jako taka jest dobrą formą od*

dzialywania na rozwój jednostek. Dążymy
wszyscy bezwzględnie do wychowania obywa*
tela pełnowartościowego światłego, potrafią
jącego brać czynny udział w życiu pańs'wo*
wem i społecznem, umiejącego podpnrząJko*
wać dobro osobiste dobru Państwa.

Wśród dzisiejszych nad wyraz ciężkich
warunków życiowych, wśród groźnego zmaga*
nia się nieomal wszystkich obywateli z co*

raz bardziej ogarniającym nas niedostatkom,
wśród gorzkiej fali .niezadowolenia i 'przygnę*
hienia, wśród niebezpiecznego kryzysu morał*

nego społeczeństwa - świetlica, czy na wsi

czy w mieście spełni niewątpliwie rolę zbaw*

czą latarni morskiej, radośnie błyskające i

wśród odmętów spiętrzonych fal, wzbudzi

otuchę, pokrzepi ducha i zaufanie w siły, pod*
trzyma i wskrzesi nadwątloną czy zabitą wia*

rę w siebie, w człowieczeństwo, uchroni ty*
siące dusz od zatonięcia w grzęskiem nieraz

błocie, dzisiejszej rzeczywistości, nie byle ja*
kego wymagającej hartu ducha i odporności.

Szczególnie na naszem Pomorzu świetlicowa

praca jest ważna. Szczególnie tutaj wśród mo*

rza niemczyzny na wschodzie i zachodzie,
wśród ostrego zmagania się żywiołu polskiego
z niemieckim, długi szereg świetlic polski b

błyskając radością życia, światłem mądrości ży*
cia codziennego, pogodnym blaskiem m ilej a*

tmosfery towarzyskiej a grzejąc ciepłem n eo*

mai rodzinnem, dusze polskie zahartuje, poi*
skość ugruntuje i Polsce dzielnych na Pomo*

rzu przysporzy obywateli.

Po przemówieniu p. K uratora nastąpił refe,
rat informacyjny o obecnym stanie pracy

' wie*

tlicowej na Pomorzu oraz referat ,,Rola świe*

t'licy na tle zadań pracy kulturalno * oświato*

wcj na Pomorzu" — oba wygłoszone przez p.
K. Krukowskiego, Kierownika oddziału oświa*

ty pozaszkolnej przy Kuratorjum Szkolnem w

Toruniu.

Dalszy program konferencji obejmował sze*

reg zagadnień, które referowali: p. Tazbi, p.
Pleszczyńska, p. Tadeusz Mayzner, i p. J. C itr.

niak — z Warszawy oraz p, K. Krukowski z

Torunia.

Poza wykładami i dyskusjami odbył się po*
kaz pracy świetlicowej, urządzony przez nucj,
scową młodzież świetlicową w Rogoźnie

*

Zair,,
ku, wzorowa wieczornica świetlicowa, wykona*
na przez prelegentów i uczestników konferen*

cji, — oraz pokaz gier i wydawnictw świe*

tlicowych.

Piątego dnia już po zamknięciu konferencji
świetlicowej odbyła się doroczna konferencja
urzędowa powiatowych referentów oświato,
wych z całego Pomorza, z udziałem delegata
Ministerstwa W. R. i O. P. p. wizytatora A,
Konewki pod przewodnictwem p. K . Kruków,
skiego, kierownika oddziału Oświaty Pozaszkoi.

nej Kuratorjum Szjcolnego w Toruniu.

Program tej konferencji obejmował m, in.

referat p. J. Gawlika, referenta oświatowego z

Grudziądza, p. t .: ,,Nauczyciel jako pracownik
społeczny", sprawozdania poszczególnych po*
wiatowych referentów oświatowych zc swych
terenów, ustalenie wytycznych pracy na rok

następny, dyskusji spraw bieżących i t. p .

Pięć pracowitych dni, spędzonych w uro*

czem Rogoźnie, zdała od zgiełku miejskiego, u

stóp ruin krzyżackiego Zamku, — w otoczeniu

pięknej przyrody, w miłej prawdziwie świetii*

cowej atmosferze, — pozostaną zapewne na*

długo w pamięci uczestników konferencji,
Wszyscy rozjeżdżali się z żalem, ale i zc świa*

domością, że oto zrobili nowy wielki krok na*

przód w doskonaleniu metod pracy oświatowej,
że idą znów na swoje tereny pokrzepieni na

duchu i hardziej jeszcze przygotowani do wal*
ki o te wielkie ideały, jakie w przemówieniu
swem wysunął najwyższy sternik oświaty 1wy*
chowania publicznego na Pomorzu — oan Ku*
ratór Dr. M . Pollak.

Mag. A. BułfowsRiego
Polecany przez W .P .P . Lekarzy zamiast

tranu

przy ogólnem osłabieniu,
M. Za P* 214 złej przemianie materji,

powiększeniu gruczołów,
niedokrwistości. — Posiada skuteczność,

stwierdzoną badaniami k liniki Uniw. Warsz.,
Zakładów Farm. Uniw. W il ., Szpitali i t. p.
4523

Przy nabywaniu unikać należy namiastek i syropów o nie-

badanem działaniu, żądać oryginalnego, krajowego preparatu
Jecorolu Mag. Ą. Bukowskiego z czerwonym

podpisem na etykiecie ,,A. Bukowski**.

imponujący rozwój pracy świetlicowe(
na Pomorzu



KRONIKA
BYDGOSZCZ

19 KaiSeneas'ruyb r*ym,-kat.
Sobota Marka i Marcelina

Niedziela Św. Gerwazego
~ Dyżur nocny aptek do dnia 19 bm włą

cznie peinią; Apteka Centralna, Gdańska 27;
tel 9-94 i Apteka pod Lwem (Okolę), Grun
waldzka 37 ;te! 191.

— Dyżur lekarzy kolejowych W riedzie-

lę, dnia 19 bm, dyżur pełni dr. Kube, u! Gdań
ska 36, tel 18-40.

TEATR M1EJSKL

W sobotą wywołująca huragany śmiechu

przezabawna krotochwila Awantura w raju"
na której publiczność gorąco.oklaskująca wy
konawców, bawi się doskonale.

,,Madame Pompadour" w ogrodzie Patzera.

W niedzielę, 19 bm. na wołnem powietrzu
w pięknie udekorowanym ogrodzie Patzera

Teatr Miejski wystawi rozgłośnej sławy ope
retkę Falla Madame Pompadour", w pełnym
cespole operetkowym i w specjalnych malo
wniczych dekoracjach. Ceny miejsc bardzo

przystępne, gdyż tylko od 50 gr do 3 zł, Bile
ty wcześniej nabywać można w Kasie Teatru

Miejskiego, w dniu przedstawienia w Kasie

ogrodu Patzera.

REPERTUAR KIN;

Kristal: film pod tytułem; ,,Wszystko
dla dziewczyny'* z niezrównanym Harry Pe-

lem w ro li głównej. Pozatem nadprogram i

najnowszy dźwiękowy Tygodnik Foxa.

Nowości! ,,Męczennica flirtu'* — dramat

o subtelnej treści, przepojony sentymentem
wdziękiem, pogcdą i liryzmem. Prawdziwa

ta opowieść według sztuki Louis Verneuila

zdumiewa swoja prostotą i urokiem

Corso: ,,Chluba kompar,ji" d ,,6 tygodni
wśród apaszów" z Harry Peelem.

Rewja: — ,,Adijutant cara" i na scenie re-

wja pt. ,,Na zieloną trawkę",
— Kino Wojskowe 62 pułku piechoty ze

względu na okres letni zostanie zamknięte do

końca miesiąca sierpnia br. Termin rozpoczę
cia sezonu esostanie ogłoszony w prasie.

Zmiasta

— Zebranie 20 koła BBWR. Dnia 18 bm

o godz. 19 odbędzie się w świetlicy Poczto
wego Przysposobienia W ojskowego (gmach U-

nzędu Bydgoszcz I — wejście e dziedzińca)
plenarne zebranie 20 koła BBWR (Dyrekcji
Poczt i Telegr. Bydgoszcz). Referat wygłos',
p. inż Lisiecki, prezes Rady Grodzkie) B, B

W.R.
— ,(Krowoderskie zuchy", wodewil w 4 ak

tach ze śpiewami i tańcami odegra zespół a-

matorski pracowników kolejowych dziś w so
botę, 18 i jutro w niedzielę, 19 bm. w sa'i

Ogniska K. F. W . w Bydgoszczy przy ul. Zy
gmunta Augusta. Początek o godz. 19. Mie -

6cawcenie50gr.
— Wystawa prac uczennic Szkoły Zawo

dowej Żeńskiej Torw, P. P, Z, K , przy ul. Gdań
skiej, obejmująca wszelkie robótki ręczne we
dług najnowszego stylu i mody, misterne pra
ce artystyczne ,oraz cały nowoczesny dorobek

gospodarstwa domowego otwarta jest ieszcze

tylko dziś i jutro. Zwiedzanie od godz 1 0

do 19-tej.
— ,,Olimpia" Grudziądz — ,,Po!onjVl Byd*

goszcz. W niedzielę, dnia 19 bm., odbędzie
się na boisku im. Ś wiatły przy ul. Nakiels-kiej
mecz piłki nożnej o mistrzostwo Pomorza po*
między wyżej wym. drużynami- Zawody te za*

powiadają się b. ciekawie. ,,Olimpia" występu*
je w swoim najsilniejszym składzie by pom*
ścić przegraną w Grudziądzu, Polonja zaś be*

dzie się starała uzyskać dalsze cenne punkty.
”

Mecz ten poprzedzają o godz. 15-tej zawo*

dy o mistrzostwo klasy B. pomiędzy najgroź*
niejszemi rywalami t. j . ,,Spartą" i O. P. N .

Gwiazdą, W stęp na boisko dla dorosłych 50

a dla mło-dzieży szkolnej 30 groszy.

Z turniciu zapaśniczego
Wczorajsze w a lki rozpoczęły się spotka

niem Westergaarda (Niemcy) z sympatycz
nym i zwinnym Rumunem Dimitrescu.

Westergaard przeważał siłą, lecz Dimitres-

cu zwinnością swoją likwidował niebezpiecz
ne chwyty przeciwnika. Wnika nierozstrzy
gnięta. Następnie Orłów w 3 min. przednim
pasem rozciąga na macie Borowiaka.

Bardzo zacięta była. walka Kawana z Wa-

luszewskim. Ostatni zadziwiał wprost swoją
techniką i formą, w końcu jednak musiał ulec

po 24 minu. walce silniejszemu Kawanowi

Hiszpan Oliweira w 10 min. bez trudu kontr
atakiem z nelsona kładzie brutalnego Holu-

bana. Tym. samym sposobem znakomity tecli

nik załatwia, się z nieporadnym, jednak świet
nym eo do formy Wikingiem.

Wioślarze bydgoscy
przygotowała się intensywnie do regal

(D) Imię miasta Bydgoszczy jest trwale

z polskiem wioślarstwem związane. Od lat

jedenastu miasto nasze przoduje innym ośrod
kom pod względem, przywiązania do idei spor
towej, nie szczędząc kosztów i pracy. To też

cudzoziemcy, którzy gościli w Bydgoszczy z

okazji Mistrzostw Europy w roku 1929, nie

szczędz'ili słów pochwały i uznania za pracę

dzielnych Bydgoszczan.
Ale kluby wioślarskie Bydgoszczy mają

także i wyrobione imię sportowe. Nazwa Byd
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego, zwycięz
cy olimpijskiego, wielokrotnie została wpisa
na na listę mistrzów Polski, a inne kluby,
znacznie młodsze zresztą, godnie, dotrzymują

kroku swemu starszemu koledze na polu pracy

sportowej.
Dla kogj'dynowania prac poszczególnych

towarzystw wioślarskich nad rozwojem sportu
wioślarskiego i sportów wioślarstwu pokrew
nych zawiązano przed kilku łaty Bydgoski Ko
mitet Towarzystw Wioślarskich, który ma za

zadanie przeprowadzić również imprezy wspól
nie dla wszystkich lokalnych klubów.

W związku z zbliżającemi się terminami

regat warto zapoznać się z dotychczasowerai
przygotowaniami wioślarzy bydgoskich. Z ko
lei przejdziemy do największego klubu — du

B. T . W ., któro aczkolwiek, cierpi bardzo z

powodu ogólnego kryzysu finansowego, wytę-

ża wszelkie siły, aby nadal godnie bronić
barw Bydgoszczy, doceniając w zupełności
ciężkie zadanie, jakie wioślarzy czeka. Wy
remontowano gruntownie i uzupełniono tabor.

Po doskonałej basenowej zaprawie zimowej
zawodników, rozpoczęto z powodu niepomyśl
nych warunków atmosferycznych wprawdzie
dość późno trening na otwartej wodzie, jed
nak zapał i ambicja wioślarzy zrobiły swoje.
W treningu znajduje się przeszło 30 regatow
ców. Największy nacisk kładzie B. T. W . na

czwórkę ze sternikiem i ósemkę, w których
to konkurencjach spotyka się 3 lipca r. b. na

wspaniałym torze regatowym w Brdyujściu z

osadami mistrzowskiemi Klubu Wiośl. z roku
1904 z Poznania. Dobrze zapowiadają się
również nowicjusze B. T. W .

Klub Wioślarski ,,G ryf' ograniczy się w

tym roku wyłącznie do biegów nowicjuszy i

młodszych. Stosunkowo w ielki ubytek człon
ków czynnych utrudnia bardzo trening i skom
pletowanie osad, jednak zarząd tegoż klubu

pracuje intensywnie nad tem, aby obsadzić

jak najwięcej biegów i zdobyć dalsze sukcesy
dla barw ,,Gryfu".

Kolejowy Klub Wioślarski, który dyspo
nuje poważną liczbą fizycznie silnymi wiośla
rzami, przygotowuje się też bardizo pilnie do

regat. Klubowi temu brak tylko odpowiednie
go trenera.

Bydgos(ki Klub Wioślarski, jedyne napraw
dę pracujące żeńskie stowarzyszenie wioślar
skie na miejscu, dba poza sprawnością, fizycz*
ną swych członków również o stronę regato
wą. Dwie osady trenują pilnie, aby stanąć do

zwy'cięskiej walki regatowej z wioślarkami z

Warszawy, Poznania, Kalisza, Krakowa i

Wilna.

Wszystkie miejscowe gimnazjalne towarzy
stwa wioślarskie w myśl dyrektyw władz

szkolnych kładą ostatnio większy nacisk na

stronę turystyczną.
Pierwsze ni sprawdzeniem zaprawy wiośla

rz y bydgoskich będą regaty międzyszkolne
i międzyklubowe w Bydgoszczy, w niedzielę
3 lipca r. b ., które zapowiadają się bardzo

ciekawie.

Zebranie informacDlite oraz wielko maniies(acto
narodowa, zorganizowana przez BBWR.

Wczoraj o godz. 19-tej odbyło się w Strzel
nicy przy ul. Toruńskiej wielkie zebranie po-

lityczno-informacyjne, zorganizowane przez

Eadę Grodzką BBWR.

Wyczerpujący referat o obecnej sytuacji
gospodarczej wygłosił prezes Rady inż. Le-

siecki. Obszerne streszczenie tego referatu,
jak również przemówień w dyskusji oraz re
zolucji podamy w najbliższym numerze.

Zebranie połączone było z wielką manife
stacją przeciwniemiceką w związku ż coraz

więcej wzrastającą agresywnością, hitlerow 
ców w Gdańsku i Rzeszy. Po zebraniu, w któ-

reni wzięło udział z górą 2 tysiące ludzi, ufor
mował się pochód, który ruszył pod grób Nie
znanego Powstańca Wielkopolskiego, gdzie
złożył hołd pamięci bohaterów walk o nie
podległość zachodnich rubieży Polski.

Obradg Komitetu Pow. Przufaciól
Związku Stateckiete w Bpd^oszczu

Przedwczoraj odbyły się w lokalu byd
goskiej Rady Okręgowej BBWR. obrady
Komitetu Po'wiato-wego Tow. Przyjaciół Z.

S., którym przewodniczył starosta powia
towy dr. Józef Bereta. Po odczytaniu
proto-kółu z ostatniego zebrania nastąp'ły
szczegółowe relacje prezesów poszczegól
nych kół z dotychcz-asowej działalno-ści

organizacyjnej. Ze sprawozdań tych wy
nika, iż istniejące Towarzystwa Pr zyji-
ciół Z. S. rozwijają się nadei pomyślnie,
ja'k również, że akcja organizacyjna no
wych Komitetów jest w -*oku i rokuje naj
lepsze n-adzieje na przyszło-ść .

Drobiazgowe sprawozdanie kasowe

zreferowane przez skarbnika Zarządu Po
wiatowego wykazało znaczny wzrost ka

pitałów w okresie sprawozdawczym, oraz

celowo-ść użycia środków na zaspakajanie
w pierwszej linji potrzeb k-ulturalnych od
działów strzeleckich. Składki członkow
s-kie mimo kryzysu napływają zadówaln'a-

jąco, co również należy poczytywać na do
wód, iż dobro ,,Strzelca" leży na sercu tu
tejszego społeczeństwa.

W wyniku uzupełniających wyborów,
skarbnikiem Komitetu został p, naczelnik

Uramowski, Po omówieniu szeregu spraw

o-rganizacyjnych i uwzględnieniu iktual-

nych wniosków, przewodniczący d-r. Bere
ta obrady zamknął.

W ze-braniu w zięli udział osobiśc'e

wszyscy prezesi Kół.

W Nakle powstała placówka Powstf.
i Wolaków O. H. VIII. -

Na zebraniu Grapy Weteranów Pow
stańców Narodowych z roku 1914—1919

w Nakle w dniu 14 czerwca r. b. zorgani
zowano nową placówkę Związku .Fow

stańcówiWojakówO.K . 8 , w skład któ
rej weszli na początek W eterani Narodo
wi, chcąc w ten sposób dać przykład ogó
łowi powstańców i rezerwistów, aby gre
mialnie przystępowali do Związku, który
na terenie Pomorza został uznany jako
P. W . przez władze państwowe i wojsko
we.

Weterani Narodowi niezależnie od na
leżenia do Związku Powstańców i Woja
ków O. K . 7, są nadal członkami istnieją

cej w Nakle Grapy Weteranów Powstań

Narodowych z roku 1914— 1919.

W skład Zarządu nowopowstałej pla
cówki Powstańców i Wojaków O. K, 8 we
szli wybrani jednogłośnie:

Prezes: rtm, rez. Jerzy Dzwcnkowsk'
— Karnówko, wiceprezes: rtm. rez. Ste
fan Unicki — Nakło, sekretarz: Ryszard
Makusch — Nakło, skarbnik: Dawidowski
— Nakło, referent oświatowy: ppor rez.

Marciniak Franciszek — Nakło, referent

organizacyjny: Tomaszczyk Mikołaj — Na
kło, zast. sekretarza: Tomaszczyk Piotr —

Nakło.

Dzisia.) walczą Holuban — Dimitrescu,
Bachraty — Westergaard, Garkowienko —

Martynoff, i w decydujących spotkaniach
Willing — Orłów i Tonłow — Oliycira.

Wiec iMnllesfaajfau
Wznowione w ostatnim czasie ze specjał*

ną silą zakusy niemieckie na odwieczne poi*
skie Pomorze i chęć uczynienia bramy wy*
padowj przeciwko Polsce, zmuszają caiy na*

ród polski do zdwojonej czujności.
W niedzielę, dnia 19 bm. odbędzie się wiel

ka manifestacja obywatelstwa miasta Byd-go*
szczy.

Prograńi manifestacji obejmuje wiec pr-ite*
s-tacyjny w ogrodzie Patzera z przemówien-em
i uchwaleniem rezolucji, o godz. 12.30 w po
łudnie.

Do wszystkich organizacyj i obywatelstwa
miasta Bydgoszczy zwracamy się z gorąrym

apelem o jaknajl'iczniejsze wzięc-ie udziału w

manifestacji.
Org-anizacje przybyć winny ze sztandara*

mi.

ZarządKolaZ.O.K.Z.
(—) Klimesz (—)( Dr. Szymanowski,
(—

*

Wod-a, (-) Dr. Typrowicz,
(—) Trzciński, (—) Fiedler

(—) Teodziecki, (—) Dr. Kantak

(-) Kuminek.

Miejski Komitet W.F, iP. W . wzorem

ubiegłych lat organizuje dzisiaj (sobota) o

godz. 16 na Stadjonie Miejs-kim wyścigi
dziat-wy na różnego rodzaju wehikułach

Dla zwycięzców Komitet rozda około 400

nagród. Każde dziec-ko biorące udział o-

trzyma upominek.
Na zakończenie wszystkich wyścigów

odbędą się zawody kolarskie dla młodzie
ży starszej, na zwykłych rowerach seria
mi według wieku od lat 10—16. Zgłosze-
n'a dziatwy do wszyst-kich wyścigów
przyjmuje Komisja na Stadjonie od godz.
15-tej. Wstęp na Stadjon — wolny.

przp ul. PiciiPCl
W nocy z dnia 16 na 17 bm. około godz.

124 wybuchł w posesji Wacława Szubertów*

skiego przy u-l. Pięknej 40 pożar, który w jed*
nej chwili o-bjąi caiy strych.

Zaalarmowana przez jedne-go z lokatoiów,
straż poż-arna, po przybyciu na miejsce za*

stata prawie całe poddasze w płomieniach, wo*

bec czego udało się jej uratować tylko jed*
ną izbę strych'ową i część poddasza. Po prze*
szło godzinnej walce z. żywiołe-m, udało się
pożar stłumić. Przyczyna pożaru nieustalona.

Prawdopodobnie zachodzi tu wypadek nieost*

rożnego obchodzenia się z ogniem.

Nitokochadzieci

Wezapomni
naSw'cte ****

Zaledwie kilka godzin dzieli nas od za*

powiedzianego ,Święta Pieśni'*. Mając już
program w ręku, mo-żemy z wszystkiemi po*
dzielić się wiadomością, że te dwa dnj przy*
niosą mm naprawdę wielkie urozmaicenie.

Około 50 różnych pieśni więcejglosowych (w
czem znajduje s;ę występ ogólnego zespołu
1 2 0 0 0 o.zicc- —) będzie przedmiotem naszego

podziwu.
Kto więc kr-cha dzieci, nie zapomni w so,

botę i c'edz'elę przybyć d0 Strzel'nicy. Pa*

miętajmy o tem. że zjawieniem się naszem

okażemy n'ety(ko wielkie zrozumienie dla

piękne' pieśm naszej, ale i dla olbrzym-iego
trudj, jaki ponosić mus;eli tak wych'owawcy
jak i dziatwa, aby g-odnie stanąć d0 popisów
przed zaproszo' em społeczeństwem.

Ogólny p;ogtam ,.Święta pieśni*' jest na*

stępujący:
Sobota, dnia 18 czerwca godz. 9.30

Popisy konkursowe chórów, w których bierse

udział 18 szkó. powszechnych.
Niedziela. 19*go czerwca , godz 15.30.

Popisy szkół powszechnych i wydziałowych'
1) Chó- ogólny jed-nogłosowy (9000 dzieci):
2) Chó' ogól'ny trzygłosowy (3000 dzieci);
3) Popisy poszczególnych chórów szkol-nych.

Z PIIasfec^lfA s*. hfiatfecPĄ
— Z zebrania BBWR. W poniedziałek, dn.

13 hm. pod przewodnictwem p. Walentego Mi

Jaczewskiego, wiceprezesa koła BBWR. odby*
ło się miesięczne zebranie członków. Dłuższy
referat na temat spraw podatkowych, oraz

ulg urzyznanych przez Rząd wygłosi! sekre*

tarz Rady Powiatowej p. Tyl -icki. W dysku*
sji nad spraw-'ami rolniczemi i kupieckiemi za*

bteral'i glos pip. Powolny, Helak, Hosarski i

in., którym wyjaśnień udzielali wiceprezes p.
W. Milaczewski i p. Tylicki.

Na wniosek p. Miłaczewskiego zebrani u*

chwalili, aby podobne zebrania odbywały się
ozęściej i o utworzenie sckcyj: kupieckiej,
rolniczej i rzemieślniczej przy k'ole. Zebr**

nic postan'owiono zwołać na początku lipca.
W bar-dzo miłym nastroju, z W'arą w le*

psze jutro zakończono hasłem ,,Cześć Ojczyo
źnie'*-
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W walce ze speholacla walutowa
Cesarskie ruble ,,made in Holland"

Nasze baniki, zrzeszone w Związku
Banków' w Polsce, postanowiły przed paru
dniami wyeliminować z zakresu swej dzia
łalności handel złotem, a więc nie podej
mować się przeprowadzania tranzakcyj
kupna-sprzedaży kruszcu w sztabach i

monetach. Jednocześnie postanowiono nie

wykonywać takich zleceń kupna dewiz i

walut obcych, które nie są wywołane po
trzebami obrotu gospodarczego.

Uchwały powyższe nie mają oczywiście
nic wspólnego z t. zw . ograniczeniami de-

wizowemi, które ustawowo wprowadzone
zostały w r, ub. przez wszystkie kraje
dłużnicze. Polska jest nadal jedynym kra
jem dłużniczym, posiadającym wolny i nie-

reglamentowany obrót dewizowy z zagra
nicą.

W obrocie pieniężnym z zagranicą
uchwały, powzięte przez naszą banko
wość, nie naruszają w niczem praktyki
dotychczasowej. Sprzedaż walut i dewiz

na podstawie zapotrzebowania gospodarczo
usprawiedliwionego, będzie miała miejsce
w dalszym ciągu. Każdy obywatel i każda

firma, która potrzebować będzie obcych
'walut na spłatę długu, zakup towarów,
czy też ma wyjazd zagranicę — otrzyma,
jak dotychczas, potrzebne dewizy bądź
banknoty, kupując je wzamian za złote

polskie.

Uchwała Związku Banków głosi, że

banki mają się powstrzymywać od wyko
nywania zleceń kupna dewiz i walut ob
cych, co do których istnieje podejrzenie,
że są o n e przeznaczone dla celów speku
lacyjnych lub tezauryzacyjnych, a nie dla

zaspokojenia potrzeb ściśle gospodarczych.
Komentując tę uchwałę w wyw'adzie,
udzielonym ajencji ,,Iskra” , członek Rady
Banku Polskiego i nacz. dyr. Powszechne
go Banku Związkowego dr. Wacław Fa
jans powiedział: pod wpływem rozpa
noszonej na całym świecie spekulacji roz-

wielmożniły się i na naszym rynku szko
dliwe operacje, nie posiadające nic wspól
nego z obrotem dewizowym normalnym i

mającym swe źródło w realnych pot; *e-

bach życia gospodarczego. Mam tu na

myśli głównie handel złotem i banknotami

zagranicznemi,11

Oświadczenie powyższe wyjaśnia całą
sprawę w sposób najzupełniej dostatecz
ny. Jednym z przejawów spekulacji walu
towej jest sprowadzanie z zagranicy- mo
net złotych przez pewne osobistości od
sprzedawanie ich ludziom naiwnym po ce
nie wyższej, aniżeli wynosi wartość za
wartego w nich złota, Spekulanci, wyko
rzystując zachwiane w społeczeństwie zau
fanie do dolara, namawiają posiadaczy
banknotów obcych doich wymiany na zło
to, bądź monety złote, oddając te monety
po kursie nadmiernie wyśrubowanym.
Skupione w ten sposób bankoty wędrują
zagranicę, gdzie, jak np, w Holandj% zaku
puje się specjalnie fabrykowane tam dla

celów spekulacyjnych carskie ruble złote,
które następnie znów służą do wymiany
na banknoty. Naiwni płacą spekulantowi
haracz w postaci różnicy między faktycz'
ną wartością złota, a wyśrubowaną ceną

kursową sporządzonych z niego monet. W

wyniku tego rodzaju tranzakcyj traci nie-

tylko ludność, dająca ucha podszeptom
spekulantów, lecz również i całe życie
gospodarcze kraju, którego niew ielki? jak
u nas, środki pieniężno-kapitałowe tezau-

ryzowane są i ,,zamrażane" w złocie, le-

źącem bezproduktywnie w kasach banko
wych, bądź skrytkach prywatnych,

Decyzja naszych banków w sprawie
wyeliminowania z zakresu swej działal
ności handlu złotem oraz niewykonywan-a .

zleceń kupna dewiz i walut obcych, zmie
rza do przeciwdziałania powyższemu eta
now'i rzeczy. Podejmując tę decyzję, banki

nasze dały dowód swego obywatelskiego
stanowiska, dzi'ałając jednocześnie w inie-

resi esezrokich rzesz publiczności, wyzy
skiwanej przez spekulantów. Za ządze-

nia banków nie osiągną jednak zamierzo
nego skutku, jeżeli samo społeczeństwo nie

stanie u boku banków w tępieniu speku
lacji walutowej. Trzeba stwierdzić, że nie

istnieją w Polsce żadne objektywne prze
słanki, któreby usprawiedliwiały wywoła
ny przez spekulantów prąd w kierunku

gromadzenia złota.

Złoty polski jest pieniądzem opartym
n a dostatecznie silnych podstawach i cała

polityka gospodarcza i finansowa państwa
stoi zdecydowanie na jego straży.

Wuwóz do Kolumbii
Konsulat Generalny Republiki Peruwiań*

skiej w Polsce, który reprezentuje równocześ*

nie interesy Republiki Kolumbijskiej, na sku*

tek akcji polskich eksporterów interwenjował
u rządu kolumbijskiego w sprawie otwarcia

granicy kolumbijskiej dla bezpośredniego im*

portu z Polski, W wyniku tej interwencji
rząd kolumbijski zawiadomił polski konsulat,
że restrykcje importowe w stosunku do Pol*

ski zostały cofnięte wskutek czego towary poi*
skie mogą być do tego kraju znowu wysy*
lane.

Wywóz artykułów przemysło
wych

zabezpieczy ahipwnoiC naszego bilansu handlowego
W ostatnim czasie w dziedzinie naszych

obrotów handlowych z zagranicą zaszły pewne

niepokojące objawy. Z tych też powodów
należy z całą energją i stanowczością przj%tą*
pić do pracy nad utrzymaniem aktywności bi*

lansu handlowego.
Jedyną drogę prowadzącą obecnie do pod*

trzymania naszego wywozu, a przez to do za*

chowania aktywności bilansu handlowego jest
wzmożenie wywozu artykułów przemysłowych.
Wielka prężność i odporność, jaką nasz wy*
wóz przemysłowcy wykazuje w dobie kryzysu,
stanowi dostateczną gwarancję powodzenia w

tym kierunku. Niewątpliwe jednak wywozo*
wi temu przyjść należy z pomocą przy użyciu
wszystkich środków, jakiemi dysponuje tak

,inicjatyw'a pryw-atna, jak i państwo. Między
innemi dotyczy to zwrotu ceł, które w za*

kresie całego szeregu artykułów przemysło*
wych pozwalają utrzymać wywbz na wysokim
poziomie i którym niektóre gałęzie wywozu -

jak np. gotow-e wyroby w-łókiennicze - za*

wdzięczają swój rozwój.
Prowadzenie polityki popierania wywozu

przemysłowego przy pomocy intensywniejsze*
go udzielania zwrotów ceł jest tem łatwiejsze
do przeprowadzenia, że wobec zmniejszonego
wywozu rolnego, państwo sumy oszczędzone
na zwrotach ceł będzie mogło przenaczać na

popieranie wywozu przemysłowego. Global*

no obciążenie państwa z tytułu popierania
wywozu nie ulegnie więc zwiększeniu. I tak

gdy globalna suma zwrotów ceł wynosiła w

r. 1931/32 — 57.25 tys. zł, to z pow'yższej su*

my 32.739 tys. zł, czyli 56 proc. przypada na

zw roty ceł przy wywozie artykułów' rolniczych.
Na same zwroty ceł przy wywozie bekonów

i szynek przypada 15.895 tys. zł., a przy wy*
wozie zboża 15.413 tys. zł. Niew-ątpliwie, że

proporcjonalnie do spadku wywozu rolnego,
środki przeznaczone na jego popieranie, po*
w inny być, bez najmniejszego zresztą uszczerb*

ku dla skarbu państwa, obracane na wzmoże*

nie wywozu przemysłowego.
i'- - m - - -

Handel artykułami roluemi
Ożywiona syiuacfa rynkowa

Porównanie notowań giełdy zbożowej i to*

warowej w Poznaniu z końca kwietnia br. i

końca maja br. wskazuje na wyższe notowa
nia pszenicy i żyta o około 1 zł; w porów-na*
niu z rokiem ubiegłym ceny żyta utrzymują się
na tym samym poziomie, podczas gdy ceny

pszenicy są niższe o zł 3.50, jęczmienia o z-

6,- iow-saozł9,—na100kg.

Obroty żyta i pszenicy w maju znaczn'e

się zw-iększyły, zakupyw-ały je PZPZ. Obro*

ty jęczmieniem i owsem oraz artykułami
strączkowemi by.y już znacznie niższe przy
slabem zaofiarowaniu.

Ceny ziemniaków jadalnych w-ahały się w

granicach zł 3.60—4.00 za 100 kg, ziemniaki

fabryczne 2.40-3 .20 franco stacja załadowa
nia. Eksport ziemniaków w stosunku do uo.

miesiąca zmalał znacznie.

Rynki masła, tak krajowe, jak 1 zagranicz*
ne wykazywały w maju odmienne ksztalto*

wanie w ciągu pierw-szej i drugiej połowy mie*

siąca.
Oziębienie się temperatury w pierwszej

dekadzie maja wpłynęło na spadek produkcji
i tem samem wzmocnienie tendencji na ryn
ku jaj. Sytuacja na rynkach zagranicznych
kształtowała się niejednolicie. Zniżkę notow-ać

w'ykazał w końcu miesiąca rynek angielski.
Lepszym popytem cieszyły się gatunki cięż*
sze, poszukiwane na cele konserwacji.

Zwyżka uboju tfrzody
na polskim runku KckonAw

W ubiegłym tygodniu ubój w polskich be*

koniarniach wyniósł 19.729 sztuki, a więc zwię*
kszył się w porównaniu do tygodnia poprze*
dniego o 5.625 sztuk, a do uboju z przed 2*ch

tygodni o 10.377 sztuk.

Natomiast w tym samym czasie ubój dań*

ski wyniósł 155.947 sztuk, czyli zmniejszył się
w porównaniu do tygodnia poprzedniego o

24.053 sztuki. Ubój szwedzki w tygodniu ubie*

głym wyniósł 6.267 sztuk, holenderski — 15.622

sztuki, a litewski 6.046 sztuk.

Według oficjalnych danych rynku angiel*
skiego w tygodniu ubiegłym przybyło do An*

glji ogółem 85.790 balotów bekonów, z których
do Londynu przybyło 40.516 balotów. Z Pol*

ski przybyło do A nglji ogółem 5.602 baloty,
z których 4.323 bal odesłano do Londynu. —

Ze Szwecji przywieziono 1.950 bal, z Holan*

dji — 3.623 bal, z Litwy 3.802 bal, z Estonji
S39bal. Z Łotwy i z Rosji transporty nie na.

deszły.
W zeszłym tygodniu w porównaniu do no*

towań tygodnia poprzedniego ceny bekonów

na angielskim rynku bekonowym naogół po*
zostały bez zmiany, za wyjątkiem bekonu an*

gielskiego, który zwyżkował o 6 shl. i niektó
rych gatunków bekonu holenderskiego, które

zwyżkowały od 2 do 4 shl. i niektórych ga*
tunków bekonu holenderskiego, które zwyżko*
wały od 2 do 4 shl. Bekon polski notowany
był po 46—52.

Obniżenie oprocentowania
od wkładów

W dążeniu do potanienia pieniądza, obni*

żyła P. K . O . w dniu 15 kwietnia stopę pro*
centową od wkładów w złotych z 7 na 6 proc.,
od wkładów w złotych w złocie z 6 na 5 pro*
cent. Posunięcie to m iało decydujące znaczę*
nie dla obniżenia do 7 proc. stopy procento*
wej od wkładów nowych z dniem 1 maja rb.,
a od dawnych od 1 lipca w komunalnych ka*

sach oszczędności, ńarazie w największych
ośrodkach kraju. Z pośród nich komunalne

kasy oszczędności w Warszawie i Lwowie ob*

niżyły oprocentowanie do 7 proc., w Katowi*

cach do 6,5 proc., w Krakowie i Poznaniu do

6 proc. Zniżka stopy procentowej od wkła*

'd ów we w-szystkich innych kasach na terenie

państwa nastąpi dopiero od 1 stycznia 1933 r,,

przyezem będzie zastosowana zasada różnicz
kow'ania odsetek w zależności od warunków'

lokalnych.
" "-

'Ł naszd flolu bandlowcl

Statki czterech polskich przedsiębiorstw
okrętowych przewiozły w maju r. b . razem

70.996 ton, a w tem w w'ywozie z Polski 68.544

ton, w przywozie do Polski 3.041 ton i w prze*
wozie między portami zagranicznemi 5.340 ton

Poszczególne towarzystwa przewiozły na*

stępujące ilości towarów: Żegluga Polska przy
JO podróżach 30.952 ton, ,,Polbryt" — 4.446

tori, Polsko-Transatlantyckie 630 ton i 2.216

pasażerów, ,,Polskarob" — 34.869 ton.

Potrzeba planowe! okcfi w rolnictwie
Wszystkie wysiłki rolników należy ziednoczyC

Kryzys w rolnictwie polskiem.me jest
skutkiem pewnych przyczyn, któreby spe
cjalnie w Polsce, względnie w naszem rol
nictwie się przejawiały. Jest on w ynikiem
działania pewnych og'ólnoświatowych zja
wisk gospodarczych, przejawem pewnych
praw gospodarczych, które rządzą życiem
gospodarczem niezależnie od woli ludr-

kiej. Stąd też powstaje duża współzależ
ność między przebiegiem kryzysu w Pol
sce, a więc i (kryzysu w naszem rolnictwie,
a przebiegiem ogólnoświatowego kryzysu,
a więc i na międzynarodowym rynku rol
niczym, Jasne jest, że usunąć kryzysu
najmędrszemi zarządzeniami rządu, bądź
też najsprytniejszemi i najbardziej przewi-
dującemi poczynaniami sfer gopsodarczych
nie można. Rząd może w ramach swej lim

gereircji wytworzyć przez specjalne Zarzą
dzenia pewne dogodne warunki dla życia
gospodarczego ułatwiając mu skierowanie

się pewną drogą, któraby łagodiziła dzia.

łanie kryzysu.
Sprawa doboru praktycznych środków,

któreby przyniosły w obecnych warunkach

jak największą ulgę, jest tematem stałych
konferencyj między kierownictwami po-

szczególnych gałęzi gospodarczych. Mię
dzy innemi, sfery rolnicze z inicjatywy rzą
du rokrocznie poszukują tych środków na

wielkiej konferencji rolniczej przy współ
udziale sfer rządowych. Ten stały kontakt

doprowadził do wynalezienia I zastosowa
nia środków, zapewniających polepszenie
warunków na rynku, a przedewszystkiem
uchronienie życia gospodarczego w rolni
ctwie od gwałtownych wstrząsów, które

są najbardziej dla niego szkodliwe.

Niezmiernie ciężki przebieg obecnego
kryzysu gospodarczego nakłada jednak na

sfery gospodarcze, a między innemi i na

sfery rolnicze obowiązek dokonania cze
goś więcej. 'W ymaga ustalenia planowej
akcji, którąby objęte zostały wszystkie je-
dnstki gospodarcze w rolnictwie. Z ab e z 

pieczenie produkcji i jej zbytu od wstrzą
sów stało się bowiem możliwe obecnie je
dynie tylko wówczas, gdy rolnictwo dzia
łać będzie precyzyjnie w edług zakreślo-

go zgóry planu. Plan ten obejmować musi

rozmiary i kierunek produkcji, rozmiary
i kierunek zbytu prod'uktów rolnych,
Współzależność poszczególnych, nawet

najmniejszych gospodarstw ęgjjnycfe ed

przebie'gu kryzysu i naodwrót, oddziały
wanie wszelkich poczynań gospodarczych
w najmnlejszem nawet gospodarstwie na

całokształt sytuacji w rolnictwie, staje się
coraz wię'ksze. Aby więc z tych działań

gospodarczych wytworzyć dużą siłę, któ
raby mogła przeciwstawić się względnie
wywołać pewne dodatnie dla dalszego
kształt'owania się stosunków, prawa gos
podarcze, konieczne jest skierowanie

wszystkich wysiłków każdego rolnika w

ogromne wspólne łożysko.
Tak pojęta akcja planowej produkcji

rolniczej, dzieląca państwo całe na regjo-
nabie ośrodki, wskazująca co, gdzie i w

jakich ilościach i w jakich gatunkach na
leży produkować, i gdzie produkty zby
wać, doprowadzić może do stworzenia

wielkiej siły gospodarczej z rolnictwa.

Sprawa opracowania takiego planu, jest
niezmiernie pilna. Polska jest pod wzglę
dem rolniczym samowystarczalna, ta sa
mowystarczalność jednak wyzyskana mu
si być w kierunku wyciągnięcia jaknajwię-
kszych korzyści zarówno dla samego rol
nictwa, jak i dla całego gospodarstwa na
rodowego.
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Instytut Badania Najnowszej HU

storji Polski zwraca się z wezwaniem
do wszystkich zalegających z oplata
prenumeratorów zbiorowego wydania
,,Pism * Mów t Rozkazów'1 Marszalka

Piłsudskiego o wpłacenie należnych
wydawnictwu rat na konto P. K . O.
Nr. 22,9202 w nieprzekraczalnym ten

minie do dnia 1 lipca b. r. W razie
nieuiszczenia rat przez zalegających
z opłatami prenumeratorów — wys
dawnictwo będzie zmuszone bezzwłos
cznie po dniu 1 lipca wystąpić przes
ciwko nim na drogę sądową, co naraz

zi opieszałych prenumeratorów na

zbędne i nieproporcjonalnie wysokie
w stosunku do zaległych opłat, koszta

sądowe. 4371

Działdowo
— ,,Dzień Harcerza" Zjednoczone drużyny

harcerskie przy Kole Przyjaciół Harcerstwa w

rządzają w Parku Miejskim w Działdowie —

,,Dzień Harcerza".

Program uroczystości przewiduje: 18. 6. —

sobota g. 19,00 Capstrzyk harcerski z udziałem

ork. P . S., g. 20,00 — rozbicie namiotu i ogni*
sko ze śpiewami;

19. 6 *go niedziela: godz. 8,30 — uroczysta
msza w kaplicy Szk. Rzemieśln., godz. 12 ,00 -

1 , 0 0 obiad, godz. 2 ,0 0 —3,00 podchody, godz.
3.00 -3 .30 przyrzeczenie harcerskie (wspólne
Zdjęcie), godz. 4.30—5.00 podwieczorek; godz.
5.00 -8 .00 sygnalizacja — I drużyny męskiej w

Działdowie gry — I . drużyny żeńskiej w Dział*

dowie, pionerka — z drużyn zbiorowych; pierw
szą pomoc III drużyna męska; bieg na przełaj
z przeszkodami; godz. 8 .0 0 —9.00 przy ognisku
(śpiewy, gawędy), — godz. 9.00 modlitwa i

zwijanie obozu.

Gd g. 3 pp. przygrywa orkiestra P. S. N .

Na miejscu bufet na rzecz drużyn — ceny
bardzo przystępne.

Dla urozmaicenia atrakcje; kosze szczęścia,
strzelanie do tarczy.

Ceny miejsc: młodzież — 10 gr. dorośli —

50 groszy.

11Mudśmągisię i łgĘ%zrmwj

Jfetfjon JMIaafifcfi
wąśk OPoim.ors%ti H

ZAK0 PANE-8 RISTOL HotBl-Fensjonat
Pokofe Ucz ufrzprinanta zt, S.~ z uSB-zsgmmmsSem *s*is z l . J2.~-

Ośrodek życia towarzyskiego i sportowego, - Idealne warunki wypoczynkowe.

Wiadomoki wtBjsfeowe z Chełmna
— Z korpusu Kadetów. Z początkiem czerw,

ca br, wyruszył bataljon szkolny Korpusu Ka*

detów Nr. 2 z mjr. Wadasem na czele na

6 *tygodnio\ve ćwiczenia letnie pod Grudzią*
dżem. O wysokiej sprawności fizycznej i wy*
szkoleniu fizycznem świadczy wymownie fakt,
iż odległość 35 kim., dzielącą Chełmno od O*

bozu w Grupie, przebyło 500 kadetów w pel*
nem obciążeniu bojowem w ciągu jednego dnia,
nie pozostawiając ani jednego marudera poza
sobą.

Te zalety żołnierskie łącznie z wysokim po*
ziarnem nauki, stwierdzonym ostatnio przez de,
legata Ministerstwa Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.

p. Wizytatora Seweryna — dają pełną rękoj*
mię na przyszłość, że Korpus Kadetów N r 2

pod doskonałem kierownictwem obecnego ko*

mendanta ppłk Kunca pozostanie nadal nie

tylko strażnicą ducha i myśli ale również je*
dna, z czołowych placówek Szkolnictwa w Pol*

sce.

— Święto pułkowe. Dnia 14 bm. obchodził

uroczyście 8 p. strzelców konnych Święto pul*
kowe. O I 0 *ej godzinie na szerokich błoniach

obok strzelnicy odbyła .się Msza połowa, po*
czem nastąpiła defilada oddziałów, stacjonują*
cych w Chełmnie przed Komendantem Garni*

zonu płk. dypl. Leonem Wacławem Kocem,
dowódcą 18 p. ul. pik. Tarasiewiczem, dowódcą
8 p. strz. konnych płk. Mullerem i przedstawi*
cielem starosty mjr. w rez. Kleina. Najwięcej
imponującym był moment, gdy podczas defi*

lady nastąpił żywiołowy a przytem nadzwyczaj
wyrównany galop szwadronów, dowodzący nie
zbicie nadzwyczajnego wyszkolenia 8 p. strz.

konnych.
O godz. 13*ej przyjmował gospodarz świę*

ta ppłk. Mueller delegacje Kórkusu Kadetów,
6 6 pp. i gości z miasta skromnym obiadem zol*

nierskim, podczas którego wygłoszono kilka

przemówień, Te przemówienia świadczyły o

wielkiej życzliwości i poważaniu, jakiem się
cieszy we wszystkich sferach ppłk. Muller

wraz z podwładnym mu Korpusem Ofic.

Wieczorem odbył się w salach Kasyna Ofic.

8 p. strz. k . uroczysty raut, będący zakończę*

niem tego pięknego i serdecznego Święta puk
kowego.

— Pożegnanie zasłużonych działaczy. Dnia

11 bm. opuścił Chełmno znany ogólnie i ce*

miony w sferach wojskowych i cywilnych pplk.
em. Leon Lipiński, byly komendant Korp.
Kadetów N r. 2., następnie długoletni dyrektor
nauk a ostatnio wykładowca matematyki w

tymże Zakładzie. Odchodzącego żegnał uro*

czyście caly Korpus oficerów i profesorów
skromną wieczerzą. Dyrektor nauk mjr. Ju*

ra Stanisław i kpt. W itold Ćwikowski w imie*

nip całego grona profesorskiego w krótkich

sedecznych przemowach dali wyraz tej synipa*
tji i przywiązania, jakie łączyło odchodzącego
ppłk. Lipińskiego z całem gronem wykładów*
ców, dla których był przez długie lata nietyl*
ko zwierzchnikiem ale przyjacielem.

W odchodzącym traci Korpus Kadetów je*
dna z najwybitniejszych sil pedagogicznych,
masto zaś obywatela, który był jednem z o*

gniw, łączących sfery wojskowe z cywilnemi,
abywateła, który, łącząc wysokie zalety umy*
siu i serca z osobist. zaletami charakteru, za*

skarbić sobie potrafił w szerokich sferach spo*
leczeństwa ogódną sympatję szacunek i powa*
żanie.

Wraz z ppłk. Lipińskim pożegnał również

Korpus Kad. znany ogólnie ze swoich zalt to*

warzyskich ppłk. em. Romański, profesor jęz.
niem. i prof. Rutkowski. Odchodzącym w inne

środowisko na nowe tory życia śiemy serdecz*

ne życzenia: ,,Szczęść Boże!".

Cjeijguiccie ńe...

— Nowy rekord szybkości w jeździe au*

tomobiłowej ustalił w Indionopołis (USA.)
Fred Fram, osiągając szybkość 105 m il angiel
skich na godzinę podczas wyścigu na auto*

stradzie na dystansie 500-milowym
— Kolejowe 1 kompanje angielskie wprow-a

dzily na okres letni dla wygody podróżnych
bilety okrężne turystyczne, które mogą być
spłacane w ratach miesięcznych.
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Mumor
Przezorni Szkoci

Macphearson ożenił się Po kilku dniach

spotkał jednego ze swych przyjaciół.
— I cóż, pyta przyjaciel, dostałaś zapewne

sporo prezentów ślubnych, srebro, jak zwy*
kle?

— Nie wszystko było ze srebra! — mru
czy Macphearson.

— A co dostałeś od ojca?
— Fłaszeczke z kwasem do próbowania

srebra.

Rewizja w kasie.

Dzisiaj była rewizja w kasie, ośmiu urzęi
ników sprawdzało przez cztery godziny ksiąi
k i kasowe.

— Czy ukończyli już pracę?
-— Niezupełnie, obecnie poszukuje się km

sjera. _____

Protfrann rafffowe
' Sobota, dnia 18 czerwca g

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.40 Kom

12.45 Poranek safeoiny; 13.35 P łyty; 15.30

Wiadomości wojsko-we dla wszystkich omówi

red. J. I . Targ; 15.40 Słuchowisko dla dzieci

i młodzieży pt. ,,O d gór do morza", w opraco
waniu B. Hertza; 16.05 Pieśni dla dzieci w

wyk. M . Kuncewiczowej; 17,00 Muzyka popu*
lama rosyjska; 18.00 Odczyt ze Lwowa; 1820

Muzyka lekka i taneczna; 19.45 ,,Książka roi

nicza", wygi. inż. Wi . Sawicki; 20.00 Muzyka
lekka; 22.55 ,,Na widnokręgu"; 21.10 War*

szawa — Dworzec Główny (Reportaż); 22.05

Utwory Chopina w wyk. H . Sztompki; 22.4l

Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka tan.

W
I CfaiMiFcie lofia tu

3JWZĘJ MmszuBsBitn (isl. ffioriowa) w SMnni
pod nazwą

,,Jtdwim
nastąpi

dziś w Boibmią 18 Hm. o godz 5 wiecs.

Caim frdstmśa m ó w i
o dasiśiejszęwn otw arciu Bo festto

msuądMony loJUsZdla WĘgBwintmęi Mlięmtęli.
Doborowa orkiestra - Kuchnia warszawska - Artyści i orkiestra z war
szawskiego lokalu ,,AD R IA "

— 12 pierwszorzędnych s ił artystycznych.
Ceny umiarkowane! Wódki i likiery! Ceny umiarkowane!

jiaiia
ul. Mickiewicza. 3 (34)

urządza sobotę dnia 1 8 bm. wieczorem specjalność

ZfflfttSipalstt n i
M ez; u niedzielne

żapst Kalafiorowa lais bu!jon
Zrazy polsk'ie ....0 . 9 0

Kiełka*a z kapustą . 1 .00

Wątróbka z ryżem .1 . 1 0

Pieczeń wicprzó- a .1 .2 0

oziomHl

Pieczeń skopowa
Kotlet cielęcy .

Kura w rosole .

Gołąbki pieczone
z śmietaną.

s.20

1.20

1.30

1.50

Poważny.

atn-t ,-or
daje s w o je prace fotogr.
arykossać 1u fachowca. Foto
Spychał, k Toruń, Strumy*
kowa. Tci. 398 . 2550

Delcidgw
no

*

wywiadowcze biu *

ro ,Jksmada", Toruń, Su*
kiennicza 4 . I I ptr. załatw5*
wszelkie- sprawy także r

milijne-
ra*

2601

OrawfersMe yilosze
roboty ze złota, srebra i me*
tali na kopertach, papi'eros*
nicach, puderniczkach.bran*
soletkach, spinkach i grze*
bieniach. G . Kramkiewicz
Ska Warszawa, Grzybowska
2 9 tel. 43997. r 4521

li fiaifasp
ang. świeże nadeszły

se*. 45 s|r.

mmmmm
Toruń, Chełmińska przy

Rynku. 4457

HYDŁO
l-a

tylko zł. 0 ,50 zafunt

J21isatisśsii
4191 Teruń
ul Szeroka róg Mosto*

wej iSzczytna 15.

Artykuły gospodarcze
i malarskie.

Następu*
czwilny kurs kucia koni w

Toruniu rozpoczyna się dnia
1 lipca1932 r.Kurstrwa3

miesiące i jest bezpłatny.
Zgłoszenia prz yjmuje pra*
ktyczny kierownik kursu
kucia koni: Robert Dąbro*
wski, Toruń, Prosta 30 .

4533

1*2pokoje
umeblowane słoneczne fron*
towe, osobne wejście dla

samotnego pana M ickiewi*
cza60m.8. 4531

Tylko
czekolady

WEESEGO
sa tak dobre

a tanie Seo
Jedna tabliczka - 100 Gr

Słodka.... zł.0.90
Gorzka... 0.90

Mleczna...,, 1.-

Orzechowa . . 1.-

,,Jagódka'* . . ,, 1.10

,,Kolibri" . . . ,, 1.10

,, Pałacowa" . . ,, 1.25

Własny skład detaliczny

lorufl, Kr, Jadwigi 20.

WtjcicciM parostatKaml
to BrdiRDfScia

w saśestaffiSę, dnfa 11 5*sio ezcrsswca

w/g. rozkładu jazdjr ustalonego na niedzielę
i święta, oraz

n a REGATY
Gss Czersisa* Polstte'Cfiso

odjazd zBydgoszczy - odgodz. J 2 popol
powrót zCzerska.Pelskiego pozakończeniu
regat 4537

LLOYD BYDGOSKI
SisGIItse* Afecaifisiat.

I. Loteria
ngkigowa

Oeiajaslfsc^o Tsswar*.

ArźtSElccliSeesiu

IDanziger Reiterverein/

C5atsJsaSca*la: 34 i I? lio c a

Wpekie wrgraae pienlątne. Losgid. 1,

Ważne dia sklepów
t składów aptecznych

Muchołapka ,,TĘPICIEL" w najlepszym
gatunku z 2 *letnią gwarancją. Cena

kryzysowa tylko Żl. 3 .90 za 100 szt.
W ysyłka pocztą za pobraniem. Koszta

przes. płaci odbiorca. Na żądanie cen*
nik ilustr. na muchołapki i artyk. piś.
tniennc bezplat. P -a ,,SUCCREYTA^
Warszawa Elektroalna5. D.P.

MewaMaffi
legitymację kolejową, którą
mi skradziono na nazwisko

Marjan Łoszniow i Irena
Łoszniow. 4440

RaEika-Zdrój
W illa ,Japonka' poleca po*
koje z utrzymaniem po ce*
nach niskich we wszystkich
sezonach. 4401

Mnfiff
Torunia i okolicy prosimy
o zgłoszenie adresów celem
zwołania konferencji. Be*
nedykta Górska, ,,Heureka"
Chełmińska 3 . Toruń. 4 3 1 0

Fortepian
o

'O

regały tanie sprzedam.
Ioruń, Sienkiewicza 33 , 1.p .
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FABRYKA LI(STER i SZLIEIERNIA SZKŁA
KMa labigh meMt t e*dsssi'zefllawcówsgsecfaiSiac cenmilfi.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
Telefon 15-58 W.ZIELIŃSKI,GDY-NIA u l Świętojańska 3l65

Hurt szkła, oprawa obrazów. - Specjalność: Szyby wystawowe. Przedstawicielstwo: Płyt szklanych ,,Luxfer*' i ,,RotaIith".

GDYŃSKA SPÓŁKA DRZEWNA

TELEFON 1400 TELEFON 1400

fpólka z ogr. porąką

GDYNIA, Szosa Gdańska

TARTAK PAROWY Składy drzewa budowlanego
Mechaniczna obróbka drzewa ^lilliP 3StOl8l*Zl(la0O

STOLARNIA BUDOWLANA
Parkiet ^ąboww% dykty klejone mm

373* Dostawa hurtowa i detaliczna po najniższych cenach i dogodnych warunkach.

PAPIERY
Kancelaryjne, listowe i przebit-

Kowe, bezdrzewne i Konceptowe
gładkie, liniowane i kratkowane,
składane i piano poleca po bez
konkurencyjnych cenach tylko hur
towo dla składów papieru i drukarń

mmPomorskaFakrykafpMw Papieraiizjcli
R. PreiiSS, Toruń, Łazienna 3 - tel. 14-01

Drukarnia ~ Litografia

TEKTURA
broniowa bezpiaskowa we wszystkich grubo

ściach oraz biała po nowej obniżonej
4520 cenie stale na składzie

Torebki — Papiery — D ruki — Cellophan

.0 6Ł0SZENK.
Poniżej podaje się wierzycielom firmy ,,Pepege”

Polski Przemysł Gumowy Sp. Akc. w Grudziądzu, do
wiadomości, iż Sąd Grodzki O-d'dział Egzekucyjny w

Grudziądzu w dniu 14 czerwca 1932 r. powziął nastę
pującą uchwałę:

Wyznacz-ony uchwalą Sądu z dnia 21 maja rb. ter
min do wyłożenia listy sprawdzonych wierzytelności
na dzień 2 1 czerwca rb. znosi się ś wyznacza się na

dzień 15 września rb.,w którym to dniu lista wie
rzycieli wyłożoną będzie w Sądzie Grodzkim w Gru-
dziaizu (biuro 19).

Po myśli art. 41 tsstawy o odroczeniu w ypłat (rozp.
Prezydenta R-zplitej P. z dnia 6 marca 1928 r. Dz.

U, Nr. 27/28 po-z. 244) lista sprawdzonych wierzycieli
wyłożoną będzie w terminie jak wyżej w uchwale

wymienionym.
Osob-om interesowanym (wierzycielom) a to po

myśli art. 42 wyżej cyt-owanej ustawy, przysługuje
prawo w terminie siedmiodniowym od daty wyłoże
nia listy, czyli do dnia 22 września 1932 r. włącznie,
zaskarżyć postan-owienie nadzorców 6 ądowych co do

wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności
na listę.

Skargę należy złożyć w Sądzie Grodzkim w G ru
dziądzu, który spór ostatecznie ro-zstrzyga. Rozstrzy
gnięcie Sądu nie poz-bawia stron prawa wytoczenia
powództwa przed Sądą właściwy, a to zgodnie z art.
47 wyżej cytowa-nej ustawy. Nr. 682

Grudziądz, dnia 15 czerwca 1932 r.

,,PEPEGE”
Polaki Przemysł Gumowy S. A

NADZÓR RZĄDOWY
Jerzy Iwano-wski, inżynier.

Maa-jan Mickiewicz:, inżynier.

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości(bóle artretyc2ne, łamanie
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycią, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY
wewnętrzne wytwarzające się. we własnym organilmie, zanieczyszczają krew,
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
i nerki są organami oczjrszczającemi krew -i soki ustroju. Najracjonalniejszą
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności Y/ątroby i nerek,
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wj'kazały że zioła lecznicze

,fCI1 0 LEKIM AZA" H. Niemo jewskiego
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr. med.T . NIEM0JEWSK1FG0 otrzymać można w labor.

fiz. -chem. .CHGLEHIKAZA*H .NIEMOJEWSKIEGO,Warjzawa,N.-Świat 5- (J)
na prowincję wysyłka pocztą.

Br. N ewseJetsfskS przeniósł przy ecia chorych vs Wairsaasjie
ul. Litewskiej nr. 3 na mi. Koszykową nr. 1 |. Ujazdowskiej

m iii im i iinireunw-mwimw-i

MEBLEToruń
Przed kupnem proszę się przekonać o obe,
cnej taniości naszych znanych z dobroci

wyrobów 4245

BRACIA TEWS
Mostowa 20,

MAGISTRAT M. BYDGOSZCZY

Wydział VIII, (Urząd Budo-wn. Nsz.)
sza ni-niejs-zem

PRZETARG
publiczny pisemny na ,,Warunkach obowiązujących
pr-zy ubieganiu się o roboty i dostawy miej-skie w

Bydgo-sizczy1* aa :

A. 1) Roboty stolarskie (okna i drzwi) oraz okucie.
2 ) wykonanie futryn żelaznych drzwiowych,
3) rob-oty elektrotechniczne,
4) roboty blacharskie,
5) r-oboty dekarskie,

w no-wej szkole powszech-nej na Bielawkach, oraz

B. wykonanie instalacji kanalizacyjno-wodociągowej
w d-omu przy ul. Promena-da 2 1 róg ul. Wesołej,

Kosztorysy przeta-rgowe nabywać można w godzi -

nach urzęd-owych począ-wszy od dnia 2 0 czerwc-a br.
za Opłatą 2,— zł. w W ydziale VIII. ul, Jana Kazimie
rza 5, I. ptr., gdz-ie udzielać się będzie również bliż
szych wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożo-ne do wglądu
rysunki oraz projekt umowy.

Oferty składać we wskazanym Urzędzie w nieprze
kraczalnym terminie do dnia 24 czerwca br. godz. 10,
o któ-rej nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołąc-zyć kwit na złożo-ne w

Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5%

(słocratie: ,,pięć ,pro-cent” ) sumy oferowanej.
Bydgoszcz, dnia 15 cze-rwca 1932 r. 4540

Zlec. Nr. 989IVm.
(—) Inż. arch, Raczkowski,

Radc-a budownictwa.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 20. 6 . 32r. o go-dz. 11 przed
poi. sprzedam przy ul Kościuszki 5 najwięcej da'-i -

cemu za natychmiastową zapłatą: 1 samochód Essex,
Zlec. Nr. 99CvV III 4539

Malak- komornik sądowy w Bydgoszczy.

Ku-pujoic we firmie

! Barier
SKiad Maissegasss 7.

Biuro Stadtgraben 8 .

Telefon25790 i21250.

Slofe
Iaparag?*sto

Ssssssscrw

poleca po najtańszych ee,
nach 4532

Ta trep, fć.'-saif?,
StaryRynek21. Tcl. 138.

Teatr Macierzy Szkolnel
We wtorek, dnia 2i-go czerwca b. r. o godz. 2 0 u

w sali św. Józefa, St.Josephshaus, Tópfergasie 5/8

Występ gościnny Teatru Polskiego z G dyni pod
kierownictwem dyrektora ST. CZAPELSKIEGO

,,W ierna Kochanka"
komedja w 3 *ch aktach Mieczysława Fijałkowskiego.

Bilety po cenach zniżonych od Gid. 0 .5 0 do Gid.
2.50 do nabycia w księgami kolejowej ,.RUCH”,
Rynek Kaszubski nr. 2 .1 , lub w biurze Macierzy

Szkolnej.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 20. 6. br. o go-dz. 11 sprze

dawać będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul.

Solnej 13: 20 s'ztab żelaza, 4 imadła ślusarskie i to
karkę; o godz. 14 sprzedawać będę w Łasinie u p.
Aleksandra Scpiltera: szalę do książek, biurko z fo
telem, kanapę, 4 fotele, 6 krzeseł, stół z obrusem,
żyran-dolę, 5 mtr. chodnika, dywanik, 2.500 dachó
wek, radjo 4-lampkowe a głośnikiem, zegar ścienny
i 3 nacizy-nś-a metalowe; o gcdz. 16 w Łasinie na ryn
ku: i wagę. Nr. 280

Dobzizańsid, ko-mornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 20, 6 . 32. sprzedawać będę

w drodze przetargu przymusowego n-ajwięcej dające
mu za natychmiasto(wą gotówkę w Grudziądzu, Plac
23 Stycsnia o godz. 9: 1 kom-pl. urządzenie składowe

piekarskie i 1 umywalkę ,z lustrem. We wtorek, dnia
2 1 . 6 . 32, o godz, 9 w Owczarkach ,,Cegielnia Qw-
jizarki" pow. Grudziądz, Nr. 281

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu,

KONKURS
Magistrat ra, Lidzbarka ogła-sza niniejszem konkurł

na posadę egzekutora miejskiego. Posa-da jest do ob-
ęcia z dniem 1 lipca br.

P-o-sada na-dana zostanie na półrocz-ny okres p ró
bny, po którym nastąpi ostateczne przyjęcie a obo-

pólnem trzymieeięcznem wypowied-zeniem. Wysokość
poborów ustali się w drodze umowy,

Poważni refiekia-nci, któ-rzy zajmowali już p-cdobne
stanowiska, zechcą się z-głosić na piś'mie, dołączając
własnorę-cznie napisany życiorys, odpisy świadectw,
poświadczenie obywatelstwa i świadectwo moral
ności. 4318

Lid-zbark, dnia 9 c-zerwca 1932 r.

Magistrat.
(—) M, Rochom, burmistrz.

POSTĘPOWANIE UKŁADOWE.

W sprawie postęp-owania układowego nad firmą
,lKorcienows;kię Zakłady Przemysłowe, Produ-kcia
W ytw orów Dr-zewnych i Ziemniaczanycłjt właśc. To
masz K-omierowski w Komierowie” (3. N. 5/31) wy
znaczamy termin do spraw-dzenia wierzytelności w

myśl art. 42 ustawy z 6 marc-a 1928 r, (Da. Ust nr, 27

p-oz. 244) na daień 28 czerwca 1932 r. godzinę 10-tą
w Sądzie Grodzkim w Sępolnie (Pomorzó) pokój nr.

6 . Li-sta wie-r-zycieli wyłożoną będzie w tyjmże Sądzie
pokój nr. 9 w czasie od 19 czerwca 1932 fr. do 30-go
czerwca 1932 r. Listę wierzycieli można ziaskarżyć w

przeciągu 7-miu dni od daty jej wyłożenia, 4525

Bydgoszcz, dnia 16 czerwca 193 2r.

Kcmier-owskie Zaktady PrzemysłcM-'e,
Produkcja wytwo-rów drze-wnych i ziem-nitac-zanych

właśc.: Tomasz Komierowski w Komieirotwie.

Nadzorcy Sądowi:
Łucj-an Prądzyit.ski ze Skarpy (Pomcrze),
Adam Brzeski, Adwokat i Notsrjuaz, Bydgoscy

Gdańska 1 2 ,

RESTAURACJA
asuonąoz

Plac 23 Stycznia 29 - Teief. 735

Obiady z 3 dań 90 gr, Oorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Loka! obok przystanku traniw . s min. od dworca.

Kolacja a la c%rte już
oci 50 gr. począwszy 827a

wlaśc,: Józef Grzeszkowiak



Ostrzeżenie-'!!
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C S P (C M im DRZęCŻWŻGŻ-FUiKA

.1eefl essb55p sre sąa*ir a tf giscsSsSefi!
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

Z prawami szkól
państwowych

w Wejherowie
zawiadamia, żs w r.

szk. 1932/33 będzieuru*
chomiona 8sma klasa

oraz 4144

szkolą przygoto
wawcza z nowym
programem ssSsót

państwowych

fdaw, Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń zał. w roku 1860J

ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwca b. r,

swenla
kwadr.

dla działów ubezpieczeń od kradzieży i ra
bunku, odpowiedzialności prawnej, następstw
wypadków i uszkodzeń samochodów

w Tor u nim przg ul. Żeglarskiej 22
pod kierownictwem p. Henryka Mazurka,

Wnioski spisują i informacyj w tych działach udzielają Inspektorzy Po
wiatowi i agenci Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń we wszystkich
prawie miejscowościach W ojewództwa Pomorskiego. 4523

SZKŁA i GARNKI KAMIENNE

W WIELKIM WYBORZE

NIEDZIELA, DNIA 19 CZERWCA 1.932 R.

* OD 11-18 e. M. ,araa,wWb,d, PŁASZCZE

ZA BEZCEN t

damskie i meskie

UBRANIA

L'
WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, G DY N IA ,

ul. Swt^tolaglska

2336

iS3L!Sa3L5aiKSŁHtS3i3S5ŁS3ŁS3tBSS3aSi5ai:ILt3l5e3ŁK;BSag5l53t'GSiISH3Hai3SŁS3HaHS

Pod Gdynią cja k ole j. Rumja-Zagóffze

parcele Stadowi.
Plan parcelaeyjny zatwierdzony przez Komisarjat
Rządu, zezwolenie na zabudowę na tychm ia st!

600 m2 i więcejjuż od 90gr.za metr
5 0 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.

parcele łąkowe
TOO- lOOO il la neorgę pffuslctit

na dogodnych warunkach SB*t S 'prze d a;!,

p. khscbe,nvrajji
pow. Plorslc*

Masywny budynek fafespyesny, 1.000 m2 po*
mieszczeń roboczych, turbina wodna 3 0 HP.( dom

pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

20 czerwca o 9 sprzedaje w Grębocinie u Jankow
skiej przymusowym przetargiem za gotówkę! maszy
nę do szycia) o 10 w Goslito wie na sołectwie; ziem
niaki, świnie, wóz; o 11 aa majątku Turzno: skórki,
źrebięce, o(weze, cielęce, większą ilość w ełny owczej
i karakułowej. 4535

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.

Posługaczkę
z o kolicy Bydgoskiego, star*

szą, pracowitą i czystą po*
szukuję. Zgłoszenia między
3 — 4 popołudniu ul. Mickie*
wicza52m.1. 4495

IwG złfi

fraffisport

mebli
PrzcpsrowasSalsS

wyściełane wozy meblowe

PVag.az0Eit*ivanie
we własnych zdrowych jas*
nych, suchych magazynach

Eltts^estyicge
towaru i bagażu wykonuje

aiaiSaemicf

LisdwiS SzymańsHi
Toruń 4503

Żcełarska 3 . tełef. 909

Amatorzy
fotografji, którzy chcą mieć
uobre rezultaty dają wszeł*
kie swe prace do wykonania
Eoto Spstchalshi

Toruń, ul. Strumykowa.
4S03

W illa
W TTOFBaOTitH S*rmo po'
kojowa z centralnem ogrze*
waniem. ogrodem, ślicznie
położona na przeciw parku
przystanek tramwajowy

tóo sprzedania
Reflektanci z gotówką ze*

chcą skierować oferty do
...Par Toruń" pod ,,Korzystna
lokata kapitału. 446?

9?

Gabinet

Kosmetyczny

psiitom"
t,Hopn50JSffi't aparat prof.
Shula, prócz innych nąj*
now'szych metod pielęgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjaeh w P a -

rytu. — Piegi, wągry,
plamy i ect. usuwa. Trwale

przyciemnia brw i i rzęsy
wyfcorowemi i nieszkodli*
wemi barwnikami. M ani
cure.

YegtUft, S%erek* 37,
2589 II. piętro.

Szoferów
oraz amatorów kształcą, szy*
bko i tanio kursy samoeho*
dowe Z. Kochańskiego w

Bydgoszczy, 3 Maja 2 0 , tel
1 1 .8 5 , Zapisy każdego cza*

su, oplata ratami. Egzami*
ny w Bydgoszczy lub w To*
runiu. 2991

Unieważniam
i ostrzegam przed dyskon*
towaniem 4 weksli po 10 0

zl. płatne w Grudziądzu 1 8 .

8.32r.,28.8.,4.9.32,u.
9. 3 2 . in blanco, które zo*

stały skradzione pod pie*
czątką i mojem podpisem:
Sprzedaż galanterji towarów

krótkieh

F. MAŁACHOWSKI

Grudziądz, Nadgórna 2 *9 .

Iliiewafiiia
się książeczkę wojskową wy*
danąwr.1928 wP.K.U.
Okonin na nazwisko Jan
Sziwiński.

7.000 z l
poszukuję na I hipotekę na

nowo wybudowany dom.
Warunki według umowy.
Łaskawe zgłoszenia ul. Ki*

lińskiego 4.

ZIOŁA
LECZNICZE

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, pluc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upia*
wom, obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi, astmie,
błędnicy, sklerozie, artrety*
zmówi, reumatyzmowi etc.

Żądajcie bezpijalnej
broszurypeunającejl
Adres: LIs*ki-Apteka.

1530

Sprzedam
tanio różne antyczne meble
i inne przedmioty. Byd*
goszcz, Pomorska 3 2 , skład.

4381

Poradnia

prawna
załatwia wszelkie sprawy
sądowe 1 administracyjne
oraz uskutecznia wywiady,
Adamski, doradca prawny.
Toruń Sukiennicza 4- f2 6oo

Mieszkanie
Toruń, 5 pokojowe duże
słoneczne Bydgoskie przed*
mieście 1 2 0 zł miesięcznie
wpłata zgóry 3500 dowy*
najęcia. Oferty ,,Dzień Po*
morski" 4438

stanowi nieodzowną książkę
dla każdego inteligentnego
człowieka. Cena przystępna
dla wszystkich. Książka po*
winna być w każdym do*
mu kulturalnym. Materjał
bogaty. Żądajcie prospe*
któw: (dołączyć znaczek na

porto) Kraków, Józefitów
1 0 . (Poszukujemy zastęp'
ców). 3315

Kupnie
stfarat zffoLfii

biżuterie
płacę najwyższe ceny.

Kazimierz SBJSbśS*
Zakład zegarmistrzowski

Toruń, Szewska 1 0 . 4455

dziecięce poleca

,,Fabryka WózkówDzieciicjtb"
Bydgoszcz 3 'go Maja 1 2 .

Reperacje. 3203

Sprzedam
korzystnie dobrze zaprowa*
dzony skład mebli anty*
cznych i innych. Oferty
,,Dzień Bydgoski" nr. 1 2 .

43*2

Poniklowmie:
części samochodowe, ro*
werowe, instrumentowe
etc. jak również

Posrebrzenie:
sprzęty i nakrycia stolo*
we wykonujemy szybko.

ToruAsie* Fabryka
Wyrobów Metalowych

FR. STREHLAU i S*ka

TORUŃ 414S

ul.Rabiańska6, telef. 188.

LICYTACJA

niewykupkmych zastawów od nr. 5 do nr. 2790 odbę-
dizie się w poniedziałek dnia 1 1 lipca br. o godzin(ę
15-tej (3-ciej po południu) w lokalu oddziału zastaw
niczego Komunalnej Kasy Oszczędności m. Bydgosz
czy (Lombard) przy ul. Grodzkiej nr. 23-25. Prolon
gaty przy-jmować będzie się tylko do soboty dnia 9-go
lipca br. 4538

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 20 czerwca 1932 r o godz. 18-lej sprzedam
w Jeżewicach pow, Szubin najwięcej dającemu za go
tówkę; 1 młcclcarkę, wćs roboczy, iwiewnik, maneż,
wagę, ciężarki, popzkę centrolugi, 1 0 0 drągów róż
nych, stół, komodę, wieseak, ławę stolarską, krowę,
cielaka, około 3 mórg trawy. Zbiórka reiłektantów
10 minut przed sołectwem gminy, 4536

Szatkowski, komornik sądowy, Łabiseyn.

(SPECJALNE

WŁOSKIE

LODY
Specjalność
CASSATE.

Przyjmuje się zamówię*
nia do domu.

Toruń, Stary Rynek 2 9 .

PosznlsiilentB

zastępco
do artykułu codziennego
użytku branży perfumeryj*
no*stalowej. Kaucja 7 5 zł.
na kolekcję obowiązkowo.
B*cia Górkiewicz. Warsza*
wa, Pawia 44.

REPiERTUAR

musm e

w

M%Mmm
legitymację tymczasową na

nazwisko Jakób Rosenblum

wydaną przez Komisarjat
Generalny w Gdańsku unie*
ważniam.

Domz ogrodem
bez długu z wolnem 4 po*
kojowem mieszkaniem cena

20.000 złgotówkinasprze*
daż. E. Riemer Toruń*Mo*
kre, Bartosza Głowackiego
19/21. 4527

sobotę, dnia 1 8 bm.
o godz. 2 o*tej

Operetka Zdrojowa
z Cieclioeinka

PREMJERA

wNITOVCHEł*
Operetka w 4 aktach

Herve'go z wvst. ELNY
GISTEDT.

W niedzielę, dn. 1 9 bm.

ogodz. i6*tej
przedstawienie popolud,

,MiItr
Komedja w 3 aktach

A . Piccarda. (Ceny zniż,)

W niedzielę, dn. 1 9 bm.
o godz. 2 o*tej

Gość. w yst. JANUSZA
NOWACKIEGO artysty
Teatru Polskiego w Po*

znaniu

. ,v raETY**
Sztukaw4akt.K.H
Rostworowskiego. (Ceny

do połowy zniżone).

W pon edz., dnia 29 bm.
o godz. 2o*tej

Gośc. występ Janusza
Nowackiego Artysty

Teatru Polsk. w Poznania
ostatni raz

,,i5ioxa'*
Komedja w 3 aktach

Barry Connersa,
Ceny zniż. do połowy.

SiWIT ABONAMENTOWY

il** Pocziowcjto ------ -

Zamawiam niniejszero abonament*) na ,,Dzień Pomorski4', ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień. Grudziądzki4', ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski44,
na III. Kwsrtał 1932 r. i proszę należność —- Z l . 10.17 pobrać przez

listowego.

Imię i nazwisko-

Miejscowość- -* Poczta -,-.

Kwilpocz^owgi
Odbiór kwoty Żł. I0 .l t tytułem prenumeraty *) , ,Dzień Pomorski" ,

, , Gazeta Morska44, , , Dzień Grudziądzki54, , , Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski*4 za III, kwartet 1932 r- potwierdzam.

*5 NfmtOKrwao wimfcreśłii.

KWIT ABONAMENTOWY

Po Urzędu PoczŁowc^o
_______

Zamawiam niniejszero abonament*) na , , Dzień Pomorski4*, , , Gazeta
Morska44, ,,Dzień Grudziądzki44, ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski**,
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność - Z t . 3.39 pobrać przez
listowego.

Imię i nazwisko — -

,

Miejscowość. Poczta.

Siwtt poczlowii
Odbiór kwoty Z t. 3 3 9 tytułem prenumeraty *) , , Dzień Pomorski"*

,,Gazeta Morska4*, , , Dzień Grudziądzki44, ,,Gazeta Gdańska44, ,,Dzień uyd
goski" za mieś. lipiec 1932 r. potwierdzam.

*1 Niestosować przekreślić.



LATAJĄCE SKRZYDŁO" samolotu, który będzie nazwany ,J 1000*',

POD ZNAKIEM IGRZYSK OLIMPIJSKICH

Niebawem ropoczną się w Los Angeles ig:zv.
ska olimpijskie, które zgromadzą najlepszych
zawodników świata. W Stanach Zjedn. Ohm:

pjada jest naczelnem hasłem dnia. Ujawnia

się to nawet ui modzie, która dla pań stworzy.
la — ,,kapelusz olimpijski** przybrany w gos

dlo Olimpjady. W środku wspaniały hotel

w pobliżu stadjonu, w którym znajdą pomicsz
czcnie zawodniczki. Zawodnicy natomiast

musą się zadowolić prostszem pomieszczeniem
w domkach ,,wsi olifhpijskief,,

TUTAJ ZAMIESZKAJĄ ZAWODNICZKI OLIMPIJSKIE.

NOOWY REKORD ŚWIATOWY
W RZUCIE OSZCZEPEM

Niemka Ellen Braumueller ustaliła nowy rei

kord światowy w rzucie oszczepem (44,64 m).

TWÓRCA IGRZYSK OLIMPIJSKICH

Baron Pierre de Conbcriin — który powziął
w r. 1896 myśl wznowienia klasycznych igt
rżysk olimpijskich, obchodzi w roku bieżąc.
70Aą rocznicę urodzin. Z tego powodu odby
la się w Lozannie wielka urocystość, urządzoi
na prez międzynarodowy komitet olimpijski.

KUSOCIŃSK1

swómi osłatniemi biegami wrócił na siebi*

uwagę całego świata i jest uważany za poważ
nego kandydata na zwycięzcę olimpijskie'go,

NOWA KULISTA GONDOLA

PROF. PICCARDA

W przyszłym tyogdniu zetmierza prof. Piccari

odbyć nowy lot w stratosferę, tym razem w

towarzystwie Mars. Cosynsa (w otworze goiu
doli) z Zurychu,

Z DEMON8TACYJNEGO MARSZU

INWALIDÓW AMERYKAŃSKICH NA

WASZYNGTON

Marsz inwalidów amerykańskich na Waszym
glon jest jedyną w swoim rodzaju demomt.

racją. która istotnie odniosła pożądany sku*

tSGCW-'l'1 i*.. ..... ../W. i \
tek. Demonstranci rozłożyli się istnym obo.

zem polowym dokoła dzielnicy rządowej w

oczekiwaniu na przyznanie im żądanych su'm

w-encyj. Powyżej grupa demonstrantów, kto,
rzy zdobyli pociąg towarowy, i tak wywab
czyli sobie bezpłatny przejazd do Waszyr.gi

tom.

Zsktńdy budowy samolotów Junhersa przyi \ wszystkie kabiny d/a 100 pasażerów będą o*

stępują do budowy samolotów zupełnie odreb j mieszczone w obu skrzydłach. Rozpiętość
nego typu : samolot bez ogona. U nowego tego j skrzydeł będzie wynosiła 80 m.

Ogłoszenia: wiersztnilim.nastronie7-łamowej . .0,25zł
w t eksie na pierw s z e j s t r o n i e ............................................................... zł

na drugiej i trzeciej stronie 1 zl - w teksie . ,
-

. . . , 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, kom unikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skom plikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

ł* * * *

n 4. . . . . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe ............................................1 0 fen.

Przy sądowern ściąganiu należności rabat upada. Dla w'szelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za term inow y druk przepisane
miejsce ogłoszeniu administracja nie odpowiada.

rteuuftu/r uapowieaziamy nruccow uornicKi w lorumu, Słowackiego 19/21

odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawy VV, M. Gdańska W l Cieszyński,

Gdańsk, Kassnbiscber Markt 21, I .p .

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor oapowiedziaiuy na Inowrocław, Władysław Kawałkcwski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Startach. Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
wydawnictwo: uDzień Pomorski1 1 Dzień Bydgoski,” ,. Gazeta Morska'1,

,,Dzień Grudziądzki” , ,,Dzień Kaszubski” ,

,,Dzień Kujawski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A,

w Toruniu

12 NIEDZIELA, DNIA 19 CZERWCA 1932 R

fwimt mm

Ałxc*arB**irrs*arBt: miess*8^c:a:jrav w ysiossl
w ekspedycji miejscowych agencjach .... .......3 - z^
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . .

* *. .... 3.40 zł
orzeż pocztę z odnoszeniem .......... ... 3.36 zł
pod o p a s k ą ............................................................................................... 4.50 z ł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . . 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie w'ypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA , DNIA KUJAWSKIEGO- miesięcznie w admini
stracji 2.7tS zł - na pccztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 Mi-

miesięcznie 3,09 zł \


